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NOWA
P r e n u m e r a t y  p r z y j  m u jtę : A jm iaistrajja „Mowaj Retor-ny* ul, iw. Anny 3. B iiredzij u 
ników i księgarnia „Raok* (dawniej i Hopois i A. Salomonowa), ulica Sicieoańslca 9 
B'nra M. Hnpczyoa, uh Jajielloń* ca 1. 7 i W3iystkie krajowe 1 zagraniczne binra dzienników 
O g ł o s z e n i a  o r z y j m a j p :  w  K r a j o w e  -Mrystkie biura dzienników i ogłoszeń- 
!■ 'rV a r s z a iv ie  Ra cla rn polska, Jasia  10, R. Rossę, Marszałkowski 124; L. i K. Merz> i 8ka, 
nŁ Marszałkowska 130, i. 3 ’c'iweitz, .Marszałkowski 123, B. Biohweitz, Fredry 4 , T. Pietraszek, 
M aiszołkoykallS, Wblkopolska agenda rokla ny, Krikowskie Przel nieście 71, Ungar, Sena­
torska 12,M. J, F red, U rnirsk? 16 Mię izyw aro Io wa biira ogloszai Galerja Lnkseniuirg, J. L(- 
brod, Marszałkowska 113; w  i^UZlTaiiiu PolsJaa agenda red a  ny „Parytlwoarska1 3, Wlelkop- 
agjjncja reklamy, Gwarna 19; w EVifeiie 3. Jn tin , łfiemieaka -4, 'auiowski-Grałowski, 
Wielka 96; w e  L w cfw ie  St. Sokofowski, binro dzienników U Pncbstab, M. Brilek W d 
W i e d a i u  R. Mosse, M. Dukes Naciif., ilaasastein et Vo7ler H. fecaalek, Bock et Herzfeld, 
E. Brann, J. Danaeberg, J. Raftel, Gest. Aazeige-Ges. „Ifra“, Wollzeilo 12, „Iages*. Fran»- 

Josef Kai 7; w  B e r l i n i e  „Ala*, Kransenstr. 38.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyin .je Administracja „Nowej Reformy* za opłatą o i  miejsca 
w lerrza mil" metrowego za raz II. 25-—, Za nklał tabelaryczny, cyfrow ', skomDinowanv 
o 50 proceut drożej. — N e k r o l o g i  Mk *0 ia  miejsce wiersza. — N a d e s ł a n e  pi 
Mk 6j — od wiersza milimetS>w'g^o.: — t i ł o s y  p u b l i c z n e  po Mk 80’— od wiersza. — 
Na pierw-z~ stronir 120 Ms od wiersza. Droone głoszenia po 20 Mk oa stówa. — R a -  
l ą f z n i k t  do „Nowej Reformy* (proipekty, eyrkaiarze, ogłoszenia i t, p.) przyjmuje się

wedle umowy. 4-

!HIi ta im
Kruków, 5 sierpnia.

D zisiaj p rzybyw a do K rak o w a N aczelnik 
p ań stw a , Jo zef P iłsudski . P rzybyw a przede- 
.wszystkiem, ja k o  naczelny  w ódz airraji pafckiej, 
ab y  w ziąć mJ-ziiał w pam iątkow ym  obchodzie 
w ym arszu  piotr wszej kad rów ki s tra d c ó w  na

nia N aczelnik państw a, te n  drugi każdemiu pa­
triocie  polskiem u w idom y znak  niepodległości 
P ań stw a  Itolskiego-,

W zyłwamy lobywateilisiwioń miasta) Kratkowa, 
k tóro  sk ład a ło  zawsze, dow ody patrjotyz.m ii 

zroziumienia m yśli państw ow ej, k tó re  um iało
zawisz© w w ażnych chw ilacłi skupie się p rzy  
sz tandarze  O jczyzny, aby w ystąp iło  i  dziś itłuin­
nie i godnie powiitać pterwTizcjgo N aczelnika 
Odrodtontej- Polski.

T„ ,, , T, , , . , . . t Krakow skie. obyw.ałielis-tmro było  św iadkiem
teren  K rólestw ; P olsku  go, podowczab z optują- CZy nu nięr/wyklej odw agi i niezalcliwianeć w iary
cego pod bortom ciairaitu. j-w zw ycięstw o słuszniej spraw y, gdy  T" jnuralch

Pom im o tego  w ojskow ego ch arak te ru  odwie- K rakow a tw orzyły  się oddziały , k tó ro  ,w parnię-
dżin  naszego  m ias ta  przez nalciaelnego wiodza, tnym  dniiu G-go sie rpn ia  1914 r. w yruszy ły
iw  ja dai'3 d la  nas, m ieszkańców  sta re j sto licy  < " f c l  °  f  I^cIleglość O jczyzny. H isto rja  do- 
n . J ■ . ’ . • ■ w iodła, ta k  słuszną  b y ła  9ch w iara , ja k  owo-c-
Piasltów i Jag iellonów , ogol moi s-zw znaczenie. ne]n jf0^ . ifl,cea ;L,_
d.aypierw bowiem dw ie n a jw jższe  w Rzicjczypo-i Tg bohatersk ie  oddzia ły  stw orzył, w iii 'ą  i po- 
spotitej gcd iiości jedn-oiczą się w oStobi'0 Józefa  św ięceniom  na,tchnął i  w  bój św ięty  za  Ojczy- 
Fiłsudskiegoi: nalszolnika państwra  i nalczel,niego znQ poppoweidził k om endan t ich, ̂ dzitsse^iszy NTa-
w odza. Je d n a  i d ru g a  godność .jiejsjt w yobrażę-, czr^ ' c P a* ^ wa‘’ *f° ; •^  c , \  . j Nie' w ąipim y, /.o patrjo tyczpei krako.wiskia
mieni najwyżiszcgo au to ry ie tu  pan^twla, obra, ze- O byw ab łstwO uczci z  zapałom  tę  rocznicę, te  
spolono w jednej osobie, rep rezen tu ją  ma. wo- b o h a te rsk ie  oddziały  i nfezaichwiainl^gp w wie- 
wnąitrz j n a  zew nątrz  d o s tijeń s lw o  w ładzy  pań- rze W odza Legjonów .
stiwoiw,ej. To w ystapcza, a b y  t^o b  w ładz dzier-’ C O byw atelstw u K'ivkowa.^ .wliita D oLsloj-

„ ... , , T. , . . , nego Naiczełnika Eianstwiai radosniie, a  ponadz y cM  pow itany  by ł w  K rakow ie z ty m  s i,a cu ,, ^  nfl^ o ^  z  ^  ser.
k i m, j-aki żyw im y d la  w łasnego  pańsitwSa i je- „a w zaoszciny ck rzy k : N iech ży je N aczelnik  
go p rc s tig e ‘u. pańsitwia! Niech żyje P ań stw o  Polskie!

Jeżejli zaś Jó zef P iłsudsk i przybyiwa do nae. Pruzydyuii m iasta K rakow a: J a n  K an ty  F&- 
jakoł nac-zeilmy w ódz arm ji naszej, k tó re j wla- dp,row'iicz,,lnż. Jó zef haare , Już. Kalrol Ptóll?,
t .  , , . . . , D r K uJl bobrow sk i, Dr Pioltr W ielgus,ściw ym  b y l twroncą i o rgan i-za tarm , to  obec-^ ’
my pob y t jegoi w  naisaeffn mileścio m a szczegól­
n ie jszą  dla naszcgia grodiu idlontóislość. T u ta j 
przeicież rznaił Józef P iłsudski pierw szy posiew

.sw ojej idei tw orzenia lcgjoinów polskich, k tó re  .Kraków, 5 sierpnia.
w ia i te y m  .ozw oju  z m h n n y d i w ypadków  w-y-( 0zwajBfe^ w  »exp.o,tó« p o f .  N ow ałm  odzńa-

i(tworzyły kadlry dzielnfcj naszej arm ji, w  k ry ty -  ie;Za y g  krótkscścdą. S to jąc słusanto nai stapow i-
c-znej chwili zaslaniająoe-j ca łą  Rzeczpolstpolitą sku, że o wranitości) rządu stano-wią czyny , a  nic
i  cała. rzec m ożna, Eimnopę, p rzed  zaiewlem bob siew a, jlrof. N ow ak zastiohował ścisłą okoinioniję
azew któm . T utój, w  KrafcoWte, da l P iłsudsk i d'° f wu“ . ’ one ty lk o  dJa m niej lub  więoej, precyzTijnego
i ozkaz do w ym arszu  paorwtszej kadrów ki stirze- 0iirig,śtonia, tego , co, mważai za zad an ia  bezpośre- 
le tk ie j  za ko rdon  rosy jsk i i zajdieej dotwaJ tem- dtnie swojegiol rządu.
samejm o dałszylch dziejalch i rozw oju  polskiej C entralne ńiiejsoe w śród  tych  zadań  zajm ują
s iły  zbrojnej. K raków  w ciąg n ię ty  zosta ł terasa- wybory. .f t to jg E  o b k cu jo  p .zeprow  iJz ić  je  >jc-
mem W to k  w ypadków  histo rycznych  w yzw olę- dynie p o J  kąmam w arzenia dobra państwa,, Lez-

, . . . .  . partviuiet t  z  drobią,z.gtową bezstronraosmą poin-
n ia  Pr, ,i i zap isał eię -na pierw szej ki?(r<nie te j Co znaczy  praelplroiwi^idteienie- w^7borów

.akcji, iiko-roffiowianej w^ekciem, ptiwlszeichmo-! *pod kątem, wóldzmia dobra. państw a« , nie tłu-
dziejoiwcm znaczeniem . malczy s ię  dość jasno. A le zaw arte  w  ten isa -

i To drugi waiżny pojwod. ab y  K re tó w  plo,Witał zdaniu  ppizyrzec-aanie bezpa-rtyjuości i »dto
:Jó z e fa  P iłsudskiego  z t ą  uym patją i odczuciem  ^ » t ó c i  zdają  się um niejszać
■ „ . , . . f . . . mobezpreiczeinstwa: tkW iące w  pierw sze; części
w dzięczności, —  -■ ^  ’•«>- - - -

| kpos§ mmnreisjęm

janile uo m u w  p ierw szym  rzę- ^  Kreili09łej  -zapowiedzi,
dzi-e z-e stro,ny obyfw!afb€lsbw'a teg o  nu asta  słusz. j J a k o  kw estję , bezpo:średn,k)i zw iązaną ze spra 
n ie  nałeża jw ą  w yborów , poruszył pnof. N ow ak  spraw ę

}.« Nie wątniimy też, że ptoiważny nasz g ród  od- Ctalicji Wsicl.odnileji, zapowrialJając -wtiaieBienaie, na

c *  w  w
iociiijznym lnsynuacjjium, odzyw ającym  się pie^ j sfaraffiłchuał, gdyż w oli widoicznie, a b y  d ^ k ń -  
s te ty  n aw et wiobeia ta k  doistojnego gościa, i za- feję  publiiczną nad n ią  przepowndź.onio dotpioro 
chow u wobclo N aczelnika1 pańsltwa i n acze ln e- 'p o  przodłożenilu p rzez nilegó już  gotow ego p rę ­
go w odza arm ji, stamowńskoi, godne najw yższej jek tu  rząd1 lwiego.

W ładzy w  Rzeczypospolitej; i uznania , n a le -l W . ^ w i e  p o lity k i zagran icznej u trzym ał y  
t. . i j. Je premi-cir n-cwego- gab inetu  n a  ogolm e rl-toepto ■
..nego za  wyzs-zo ponaid -wiziilka w ątpliw ość w anera g ta n w M k u  mtcniayj pokojow ych, wder- 
d la  p ań stw a za&lugi JóizdN M łsudskiego. aości dJa goj-uiszmdków, zgudy z sąsiadam i i  go- 

W raz z nam i powilta go Kraików z najwyż- to-wości obrony siwinaoh granic. Inton|cjei poko-
'szym  szaicunkiem, radością  i w dzięcznością, ż e W  swo-jnj p o lity k i ak cen to w ał prof. N ow ąk 
I . J , . ,  : i ze szczególną saaą-. Rlolzpowszechmrlną zas za
g rod  nasz -odwutlazic raczył. U ra m ip  fałszyw ą opluję o rzekom ej agresywmo-

------------------ ’ści Dolski wytłum a/czyi przyzw yczajenibm  zai-
r  P rez j d jum  m iasta K rakow a oglosffilo n«lstę- 'g ra n ic y  do tego . że P o lsk a  b y ła  ta k  d ługo  bez- 
p u jącą  odezw ę: b n  nną. Teraz) je d n a k  Polska, n ie  .jc^t bezbron-

i_ »O byw atele! W  m urach naszego  m ias ta  go-'m ą, leicz w olną f gbjtówą do n b ro n y  te j srwo-jej 
ścić będzió przez dwai dni t. j. 5-go i G-ĝ o- sierp-1 wolności do upadłego . Na tak ie  ofcreślcniio star

now iska P cisk i w polityoo  międzymanodlowej 
m ożna zgodzić się  bez zafetn-jeżoń.

N atom iast przy  icz-ytainiu ustępu o finansach  
p ań stw a pow sta ją  pewnie zastrzc-żemia. B łędność 
teg o  ustępu  polega, nai tom , że  je s t  on pod wzglę 
dem  sty listycznym  ■— nadm iom io zręczn;/. 
W iskubea tego  zaipowiiodz, zawa,rta w jednom 
zdaniu, zostaje unioważnioina przez zaistr/.eże- 

• nie, za.warto w naisltępnom, ta k , że n a  końcu  je- 
j steśmy. tam , gdzieśany byli na początku , to  jest 
n ia  wiemy, jak ą  mianowiiciie po lity k ę  fe a n s o -  

|w ą  rząd jiro-f. bow iaka : prow adzić zaminrza.
I'Wprawdzie- z.appwnia on, że będzie to- po lity k a  
j-oszczędńości »twaiidoj i nieustópli\wsi«, a  na­
w e t sk ład a  przy  tem  uk łon  w' eltronę di a. Mi- 

; chalskfegii, jako  przediatawlci-ela te j oszlezędrno- 
,’ Ac-ii, jed n ak  zaraz potem  dow iadujem y się, że 
j >ą dwie oszczędności: m eichaniczna i o rganicz­
na. P ierw sza je.sf szkodliw ą, bo  nin uw zględnia 

i konieczności nasi&twowych, d ru g a  chw alebna 
jdi godna .prakityklOAManiai, bo tokł-e konieczności 
uw zględnia. P orzeba ty lk o  rozsitrsygnąe za  k a ­
żdym  uazern, co je s t ko-nieicznio&cią, a  co- zb y t 
kiom, z p u n k tu  w ;izćniiu jiaństw a. W  te n  apo- 

Jsób pojęcia oiszczędności: z pierw szej części fi- 
| nanaoiwcgo ustępu , zodtało zręcznie zalstąjńono 
pojęciom  > konieczności państwciwiej«, k tó re  j,&* 

.'diniak z klolo-i zostało wpra:w'dzie przeciw staw io­
ne pojęciu  >-zbytkin<; alo  bynajm niej przez tę  
operację isubstyUieyj logic/my-ch niewyjaśnalo-ne 
konkretn ie .

Ta-sa-ma m etoda zaistósowana zoisitała tak że  w 
isijosunku do z-apowiedizj. że w  jesien i wnięsaone 

{zastaną p ro jek ty  poduticowe, k tó re  będą  żądar 
niilem dużych ofiar od obyw ateli. Zaraz p-o-tem 

I jed n ak  idzie zastrzeżenie, ze ś ru b a  podaltikioiwa! 
■nic śmie nadw erężyć sam ych w arsz ta tó w  p-rar 
oy. Znowu j-alsna zapow iedź zasikała ©.słab-iona: 

i p r7,:\z nicja-snę z-astrzeżeniie-, p o i  k tó rem  rnożna
nriieócić w szystko, co się zeichoe, w ięc zarów no 

, dalsze uprzywilejuiwlaiiuo p ro d u k c ji ro lnej, ja k  
nowe k re d y ty  z wypuszczanyich ;>ad hoic« cimii- 

’ syj d la  p-rzomysilu.
N aivet postaw ioną na czele tego- finanstoiwego 

, ustępu  p ry n ey p a ln a  zasada, że »zadaniai p a ń ­
stw ow e muszą, być imermowan-e zmsiobami śirod- 

jków  p aństw o7>T!ch«, ńie je s t w olną od uniceist- 
jw iającego  ją  zastrzeżenia , że m ianowicie »ma- 
szyna pm btw ć-w a oi-e może s tan ąć  ani n a  chw« 
ęsc, z czego wj-nilra, że j-ożadi grozi, wtetraymanio, 

, m aszyny  państwoi\v.e|j w fuchu ., to  o)wP pryncy- 
uj^illna zasaida no im owan.ua- w y d a tk ó w  dotchoda- 
i mi, u leg a  au tom atyczn ie  zawieszeniu.
I W szyscy, m ający  zm ysł d la  położenia, ekoito- 
Imicznego państw-a i jegó  nbywiaitelli, w oleliby 
nilewątpliwie, aby  n o n y i.rząd  b y ł w  spraw ię  te- 
go  położenia w yraził się może nalwet m niej zrę­
cznie, tocz za to  jaśniej i szczerzej. Z drugiej 

tó trony  jed n ak  niutruldno uspraw iedliw ić pre- 
in jera  nowego, rządu , że n ie  chciał w. te j ta k  
bardzoi drażliw ej i trudnej spraw ie wypow,ia- 
‘lać  się  mniej pityijsko. N ajp ierw  brw iom  sa m 

! zapew ne n ie  zdołał sJcon&tmioiwaić sobie w  tej 
.m a ta rji lconkretango  i noalnego programlu. Po- 
witóro -zaś stawiiamie kw esty j ta k  drażliw ych,

■ ja k  finanaow e, w sposób jarsiiy i proisty, by łoby  
! nicAYłaściiwą in trodukcja  Sto akcji1 wyboncząj, 
k tó rą  ten rząd  w łaśnie uw aża za głów ne sw oje 
zadanie.

j P rzed  w yboram i an i wyborcy., an i kandydla.cl 
mię pa łą  się dd  jasino staw ianych  kwc-styj. je d n i  
boiw'cm lu b ią  .stliucbaić pirzypcmnych rzeczy, d tu - 
dzy  przyjem no rzeczy obiecyjwań. Z tychsa- 
mycli ww.ględów, jed n ak  ta k ż e  i zapo-witedziane 
n a 1 jieisaień ]>rc-.jekby podatkerom n ie  będlą m iały 
p rak ty can eg o  znatcz-euia.- —  K tóreż to  biowie-m 
slirionnicltwioi wieżmile nial ‘ i obie odjum  zaszczy t­
ne. a b y  s tan ąć  przied wydio-rcanii ze świleżo zdo- 
by tem i trafeujmil nałożonych now ych ogrom ­
nych  poidlatków? T endencja  życóowa stronn ic tw  
przed iwj boram i ja s t  wręcz przeciw ną- W olą

end  miiantcwic-je chw alić się uw aln ian iem  od po­
d a tk ó w  lub przynajm niej iieh zm niejszaniem , mż 
ilch nakłalllaiń,iem i zw iększaniem .

J e s t  je d n a k  w »&xpose« jedno zdan ie ; -któ- 
rem  ptof. N ow ak salw uje się p rzed  w szelka 
k irytr'ką. I  zdanite- to. je s t p raw dziw e i jasne.

M ianowicie, że. sz tu k a  iząd zen ia  po lega  nie na 
sł’owrach , Lecą na czynach . Ze słów  zatem  m ożną 
bez szkody d la  kogokolw iek  prof. N ow aka rozr 
giraełsayć, tem  sk w ap liw e j zaś oczekiw ać na  —< 
czyny.

ip s iid a  dsmokradi
mzmlwM iBMmimEiswaka

W arszawa, 4 .sierpnia, (Teł. w?.). Dzisiejsze 
posiedzenie Sejm u, obejm ujące 20 p u n k tó w  por 
iwądlnu dziibinnegoi, przeciągnęło sdę uiezniiern;e, 
wiobsc czego UnaiiszaJek zamilefzał posiedzenie 
odrcczjń  do jutra, p ra le k "  iczemu j-edtaak za­
protestowali posłowie.

Ja k o  eicho w czorajszego g łosow ania n ad  vo- 
tu m  zaufan ia  dla iz ą d a  należy  zaznialczyć, że 
-w pilotokole z lyczo-rajsEego pcefedaapiai Sejm u 
zanotow ano' in rio rek  K. P. K. bez m otywacji. 
M otyw acja ta- brzroarła naSliępująoo:

M ając do o-aoby pirez-ydenta mi-nnstró w zupeł­
ne zaufanie i przekonanie, ze zgodnie z wyłu- 
fizczonym pilogi-amem lodpoiw&a w  pełni sw oje­
mu zadaniu , sp raw ując rząd y  beizBtToinnie, wno- 
pimy: Sejm przyjmuje do wiadomośrd »expo- 
s&r. prezydenta ministrów.

En-ctecja od  dziś już  positanowtka przejść do  
ostrej opozycji przeciw rządowi.. O dbito się  te  
prz-idew szyslkicm  nai kom isji skiairbowo-budże- 
tow ej, gdzie w  im ieniu Z. L. N. poseł Rząd 
ośw iadczył, 4e, n ie  m r.jąc zaufan ia  do l-ządu, 
k lub jego głotsować będzie przeciw projektowi

udzielenia rządowi prawa podnoszenia podat­
ków  konsum cyjnych. E n d m ja  Sjprzetciwia się 
więc załaitwdteniu kon-iielczniośiei państw ow yrh

llównŁ&ż n a  kom isji w ojskow ej pofe-M Z ałus­
k a  doimagał s ię  roizjuab y w an :a  trzech  w nios­
ków  n ag łych  o przycz3m1a.cn niepow odzeń wo­
jennych  w  roku  1920 P rzew odniczący  kom isji, 
p o s il A idusz. ze w zględu n a  brak. to m p le u i, nie 
dopuścił do dyskusji.

URZĘDOWANIE NOWEGO PREMJERA -
W arszawa, 4 sferpnim 7Teł wł.), Dzis o go­

dzinie 1 2  w  południe  prezy diemltowii Nowtikowi 
p rzedstaw ił się caij pei =ona. prezydjum Rady 
miidstrów z dęDreWdorainfl d ep artam ei tów  drem  
Studziiiiskiiri i Lechow iczem  n a  iczciLe. W  połu­
dn ie  pr/wijął p rem ier jąosTai W itosa^ z k tó  y iti od­
by ł konferencję w  sprawie wykonania ustajry 
o reformie rolnej. N astępn ie  pirezjtóent p rzy jął 
delegację em erytów z  Małopolski, k tó rą  przedt- 
staiwił premjemowi pufecł M arek. Po połudn iu  
sk ład a ł pircmjęr w izyty posłom  zagranicznym

TERMIN WYBORÓW DO SEJMU 
ŚLĄSKIEGO.

W arszawa, 4  sierpnia. (Tel. wł.). 'N acze ln ik  
państwiai zarządził ogłoszenie wy bo tów  d o  Sej­
m u śląskiego n a  dzień  24 września b. r.

PRELIMINARZE BUDŻETOWE 
POSZCZEGÓLNYCH MINISTERSTW.

W arszawa, 4 .sierpnia. (J'el. w.L), MmLsiter- 
stw o skarb u  przeBłało do po-szczególnych muii- 
s ta rs tw  priaino z wyłusze-zeniem easail’, n a  k tó ­
rych  m ają  b y ć  o parte  opracow ania pielimina- 
rzów bmlżetO'vy‘ch poszczególnych ministerstw. 
Z asady  są n a  ogó ł tesam e, na jakich opiera! się  
budżet na rok bieżący7, z pew nem i matemi- zmia­
nam i. Prelimiimaiiz budżetow i7 n a  nok 1923 obej­
m ow ać będzie także G órny Śląsk, ziemię wi­
leńską, k tó re  do tychczas prcLimmanziem nic b y ­
ły  u jęte . Mmihttierstwp d ąży  do togo. ab y  preli- 
miualrz w  październ iku  b y ł gotow y.

ZMIANA NA STANOW ISKU POSŁA POL­
SKIEGO W  HELS1NGFORSIE.

W arszawa, 4 sieyp-nia. (AY7)- »Prz<^gIąa! AYio 
czoirny« dow iaduje się, żc poseł polsldi w* Hel- 
singforsi.e. d.r Soitołnilcld, ustępuje z zajmowa­
nego stanow iska. Ja k o  k a n d y d a ta  n a  m iejsce 
dra: Soikolnickiego wymiliieniają Ropnam.a Kno-lla, 
b. nacze ln ika  w ydziału  polskiego m in isterstw a 
spraw  zagramicznylcb.

POLITYCZNO-HANDLOWE UMOWY 
POMIĘDZY POLSKĄ A NIEMCAMI.

W arszawa, 4 sierpnia- (Tel. wł.). W czoraj od­
było się pod  przewlodnictwem  m in istra  K. II 
szow skiego posieidżenie delegacji polskiej dla 
spraw umów pcIiiyezno-handlGwych między 
Polską a Niemcami, n a  k tó rem  dokonano przy­
dzia łu  poEisikliicłi cz łonków  delegacji do poszcze­
gólnych końdsiyj i  piodkomisyj.

kim
■ faks polityk I ref&itisr.

Zc wspomnień osobistych.

Ciąg dalszy).

V.
" Pierwsza e-cś|ja slajmo-wal 1889 r., na którą 

Wyjenha1 Asn)7!?, jako now o wybrany poseł m. 
K rakowa, p od n io sła  redakcji »N. Refoumy« 
pa'zykrą niieppodzia.nkę. Jej naczdlny redaktor, 
Tadeuisz Romanoiwicz, dnia 19 listopada w y­
brany został jednioglo-śniJp z grupy, m iast i Izb 
'handlowych, członkiem W ydziału krajowego. 
Toczj-ły się w  lew icy sejmowej i stronnictwie 
demokraitycznom długie i oź}7wioni&' naradj7, 
czy  Rotmanoiwiicz ma przyjąć to staniowisk-o, 
które iw’irmagałi0' jego, stałego pobytu w-o Lwo­
w ie  i teniisamem opuszcz-enia pubłilcystycznego 
po-stonunku w  Kraków i 3, na którym tak żywo- 
.tną i skuteczną roKwiin,ął działalność. D la św ie­
żo  rozagiitowancgo w Krakowie stro-nmctiva 
i dlai dziennika byłaby to strata niesłychanie  
bolesna. Z drugiej strony w interesie stron- 
n i chwal demotoa,tycznego, które o udział w rzą­
dzie krajoiwym tak  głośno się upominało, leżeć  
musiałoi, aby w  )¥ 3'dziale krajom'3'in, jako wła­
dzy wykonawczej S&jmu, m iała sw ojego re­
prezentanta. Podej-rzy w.ano wpra-wdzte konser­
w atystów , że przez wTybór Romanow'ioza. chcieli 
się  go  pozbyć z terenu krakowskiogo,, lecz ze 
względów rceTylunyoznych z podejrzeniem ta ­
k tom  w ystępow ać niie było  można. O statecz­
nie skończyło sie  rm tem, że Roaianowicz wj - 
bór przyjął,

P osypały  się oczyw iście n,a| niego in w ek ty ­
w y, zw łaszcza ze szpalt w ychodzącego  w ów ­
czas rwp Lwow;ie MusłoiwisktogO),
uśiniechanoi się złośliwie w  poWnycb stertach 
praw icy  konserw atyw nej w  nadziei, że dzien­
n ikarz ten  i »wa'rchoł« po-l^iczny-; za  jak ieg o  
w jej oczach uiclicldlził Rom nnow ica, siyolmpn)- 
mit-u-j-e się n a  eit-anowinku rofe-re-nita spraw  ^admi­
n istracy jnych , i to  jednej 7  7,ch nąj1 w ażniejszy eh 
gałęzi-, bo prae-myisłu krajowego- i szkoln ictw a 
zawodowego'. Romaniolwi-cz tymczape-m inrzy^ 
niósł n a  stwio-je nowr,e stanowił?ko tyto1 faichowiej 
znajom ości rzdc-zy i- ty le  w łożył w  nie rzieitomiej, 
w y tężającej p racy , żel zadziw ił i pozyskał dl t  
siebio najlia-rdzicj 11 i;eprzejcdnanile 11 niiedo|w7Qiar- 
ków. Mairszałe-k ówcaeisny, ks. Sanguazko. po­
znał się p fcnyszy  n a  zaleta,cli Romanowie,za 
i wy7sokQ, go  cenił, a  jego następca,, §ir. Stąni- 
slaiw Badenif7 sań i człow iek niesłychanej Prafty 
i p raw ości, mitel m iał d la  n-itego diość słów; uzna­
nia. Sfowę sw oją n a  pogrzebie Ro-manoiw: cza, 
z pow odu rozrzew nienia, zaledwp- był w śtaiito 
skończyć.

Odczuliśm y itcn u b y tek  Rom anow iczt w. ro- 
dńltcji, ni^imai -jako- k a tas tro fę . Z nał o n  przc- 
de,wi3Z37'9tld!em w szy stk ie  spraw y krajiowte -fijii- 
dament-aln-iie, znał ijich genezę i rozw ój. P o litykę  
d'ziennika um iał zaiv,sze u trzym ać w k o o rd y n a­
cji ze stronnictw em  diernokratyczneni, k tó rego  
nici trzy m ał w  ręku . Jeg o  pracial b y ła  niezrów ­
naną. P isyw ał zw ykłe a r ty k u ły  wstępnie, ooe 
n iał rękopis-i7 i popraw iał, jednem  słow em  mlo,li­
to,wał ca ły  dziennik, a  oprócz tego  b ra ł bardzo 
Ż37ivy i czynny  u dzia ł w  życiu publiczniefm, p ra­
cow ał w K adzie m iejskiej i t. d. ltów noczaśnic 
czy ta ł u to to , k sz ta łc ił się  niefti&tannto zw łaszcza 
w zak resie  ekonom j 1 polityeznjej. Ustawy adm i­
n istracy jne  i k o n sty tu cy jn e  zn a ł lcpie-i od  n ie­

jednego s ta ro s ty  al może i nam iestn ika . Zadzi 
w iająccm  było , k ied y  cztowdek m ai nai to  
w szystko  cza1.?. Z daw ał się  miieć p rz3’tctm n ie ­
zniszczalne zdrowie. Za,po-v ,iedź jeg o  u stąp ie ­
nia z tece nu l^rakow tstego , w yw r-łała popłoch 
w sferach  nalszcj dem okracji.

A to z dokonanym  faktem , trzeba) się było  
pogodzić P o  pow rocie1 muszych posłów  z sesji 
sejm ow ej, zaczęły  się w  radzie nadzorczej 
»N. R eform y cżywilono dytskusje. loim u oddać 
kicnoi n ictw o redakcji i pomekąd) s t»  mtnictwa, 
k tó re  p ed  jeg o  sztandarom7 się  grnpoiwiało. Per- 
jon'a'1 redakcji- by.ł 'dość liczny. Jalco lodipowie- 
ozialny  red ak to r pcd]>isywał stale! dz-io-unik 
T ed . R om anow iczć ja w  'czasie jeg o  w yjazdu  n a  
Sejm  lub  n a  urlop. Bytom jedinaii najm łodszym  
"W ccclum  redakcy jnym , al dzietmukarzem -by­
łem  rok  zalodwie. Zafctępowalć mogłem swiojego 
szefa w 7-robieniu dztonni,ka«, j>o itego sio od 
n iego  nauczyłem,, a  p racę rd d ak c3'jn ą  ułatwioną, 
miiałem p rzez to . że n ic  b y ło  p raw ic  dnia, aby, 
R om rnow icz z-e Lwlowai mile przyisłał bogdaj je ­
dnego  a rty k u łu , ltesz tę  dlorsbiałp się w piówzo 
w praw nem i mic-jscowcrm siu:,mi. W ydaw cą był 
di L esław  B oroński, m łody i  zdolny adw okat, 
rad ca  m iejski, zapram iiający się  w  p racy  p u ­
blicznej: od la t  k ilk u n astu  przy boku Puma,no­
wi iza i A snyka, cen iony  w  red ak c ji, jalóo aiutor 
artykułów ; wogólo, a, zw łaszcza tie śc i ju ry ­
dycznej. A le cali go 'czasu, ni izbędnogc n a  czu­
w an ie  n a d  dziennikiem , pośw ięcić m u nie m ógł, 
by ł bow iem  adwokietom  n a  dorobku, 'musiał 
praicować T? sw-ojc-m biurze, chodziło n a  rotepra- 
w y  sądow e i  t. p. Do sk ładu  red ak c ji należeli 
n ad to : M ieczysław Paw likow ski, ojciec później- 
szegc d y re k to ra  te a tru  m iejsk iego  w  K rakow ie, 
ą  p-Ktelm w o Lwowió, który- -był ntostychanto su- 
m k a n y m  red l k to rcm  fełjo tonu , ale. zastrzegał

się z góry , że w teoidiziiennych piraleach nedak- 
icyjnych. udziału  b rać  ni'& może. S ta łym i p ra ­
cownikam i' by li n ad to : Jó zef Łokiettek, by ły  
p ro feso r giimniaKiafny, uczestn ik  p o w stan ia  18G3 
r., człow iek z  dużą w iedzą, jako  douiilokrata 
radykalny-, d la  k tó reg o  stronnictw o i dziennik  
b y ły  za.wfazte zb y t blaidte. N aw et w zastępistwie 
za1 Rjoaniarjowicza. dhiaiwia-no się oddaw ać m u 

dedukcję. Oz3rinny udzia ł w  pracach  red ak cy j­
n ych  i w  strromdietnde b ra ł d r  August- Sokołow ­
ski, znany  i oentony au to r  p rac historycznaich, 
podów czas p ro feso r w  gim nazjum  śiv. A nny. 
A ntoni K leczkow ski, ojctoc obecnego profesora 
uniw. poznańskibgo, clioć udekiem  m łodszy, 
b y ł jednym  z niajeirarsz3Tcli w spółpracow ników  
dlzilcnnika, boi do sk ładu  redakcji n a leżał pra,- 
w ie od początków  »N. R-eformy«. Y dadYsław  
D rokcB li, jiuż za  czasów Romanowdczai zdoby­
w ał sobiO ostrogi dziennikarsk ie . On też jed y ­
nym  je s t dziś moim ko leg ą  redakcy jnym , sta le  
w »N. R,eformi:te« wtuizi ze m ną p racu jącym  od 
czasów7, g d y  ja  w, je j  k a d ry  się zaeh^gnąlem. 
Z m łodszych współ]ara,cewników w ybija ł się. 
zw łabzeza ja k o  re fe ren t spraw  francuskich, Gu­
s taw  K oźm iński.

Od sam ego początku  narad  nad  k iv estją  na- 
s l c p c v  ]>o Rcmanowilczu, uwrażano- A snvka za 
jedynego 1 k a n d y d a ta  na  to , w ów czas handze 
odpowicdz.iaino s tanow isko  polityczne. B3Tł on 
pirzecież człon Idem  pierw szego griona red ak cy j­
nego s ta re j jestecze- ®Reformy«, założonej przez 
J a n a  Cz-erwińskiietgo), w łaściciela  rozgłośnego 
w swoilai ezasite zak ład u  leczniczego w Fiirsften- 
hofie wi StyTji. Pie-w szy  num er ^ R e fo rm y  
ukazaJ się 1  s ty czn ia  1882. ja k o  wwidiawca pod- 
pdsiywai aziaitni-k Asni-k, jak o  odpow iedzialny 
red ak to r, d r  T adeusz  K atow ski. Oprócz nich 
dv-och, d o  g ro n a  red ak cy jn eg o  należeli: Rotna-

POLSKO-JUGOSLOWIAŃSKA UMOWA 
HANDLOWA.

W arszawa, 4 sńeiroilna- (AW ). D o przeprowa- 
dźeiniii£j rokowran w  spra,wie umowy; hand])ow!e|) 
poj.sko-jug:osłoiwiańsktoj, rząd  jugosłoiw iańsk 
wrydelegow ał m inistra Jainkow icza, k tó ry  p rzy -1 
jezdża  doi Yrairszaw-y  15 w rześnia,

SŁOWACKA PART JA  LULOW a  PRZECIW 
KC ODDANIU POLSCE JAW ORZYNY.

Praga, 4 -siem im . (PAT). C zeskie biur|o p ra  
su we donosi z  Żyliny: Wiezoraj odby ł się U
pod przewodnr.tw-ie.in posłai ks. H link i klongrcj 
słow aeldej p a r tj i  ludoiwej. W  czasie dytskńsji 
pioruszono m ieuzy iimosriil również sprawę Ja,- 
w orzyny i  uchwaloaiO' wy^sfelć do m inistra spraio 
zagra-niicznyich te legram , w  k to n u n  kongres 
protestuje przeciw ko oididainjiu Polsce choćbjj 
piędzi ziemi jaworzyiijsktej. N astępnie o d c z y ta ­
no obszerne m em orandum  sławiciekto-j p a rtji 
ludow ej, k tó re  będzie przedłożone prezydleinto- 
wri M assarykow i i  rządow i1 pirasldlemu.

ARESZTOWANIE SZPIEGA.
W arszawa, 4 sierp ina. (Teł. w i ). »Kurj-ei« d o  

nosi, że w ładze  polski© aresz to w ały  wybiltinego 
u rzęd n ik a  żow tockiego w  Polsce, p rzy  k tó ry m  
znaleziono mojtorjał, stw ierdzaj;ic.y szpiegostwo  
wojskowe. Spraiza przjrbiera sensacyjne roz­
miary ze względu na w ysokie stanow isko dy­
plom atyczne aiesztow anego, ja k  rów nież za 
w zględu n a  w ażność materjału zakwestjono- 
wanego.

J a t  się  d-oiwiadiujemy, aresz,towTan37im joist 
Aluks- riliminiclw. A resztow anie  n a s te p ik  w  
chwili, g d y  Filim toow chciał na- ulicą7 w ręczyć 
pew nem u cfi,cerowa w iększą sum ę pieniężną.

— —■—i— —O---------- =7- —

-nowięzi, Mieczysław7 P aw likow ski i d 7* Bónetsław 
Lutostań-ski. W pierw szym  num erze » B cfo m v «  
rozpoczął się w  fe lie ton ie  d ru k  ntoweM A snyka  
ip. t.: »Op:ie;kunowi'?i«. Nie by ło  m nie w  tycil 
czasach w  K rakow ie, ale z opow iadania  wiem, 
ż© w łaściciel dziennika by ł czło-wieldena ni,e- 
s łuebanio  a rb itra ln y m , w poglądach  i sądach’ 
swoton nieoblilezakiiim. W spółdziałanie, z nim 
w dzienniku o kazato  się niebaw em  nienrożli- 
wem. Przyszło ted y  m iędzy właśfoicleifęiai pfehia 
a  jego red ak c ją  -do ostrej w ym iany zdrai, czego 
następstw em  było zerw anie stosunków  red ak c ji 
z  Janefm Cz«i'wińskim- Dni 28 1'stop  ad a  1882 
r. u k aza ł się już pierw szy num er »Nowtei R°- 
formy<;, zapoiw iadającj7 dalszy ciąg pol:t3’k i 
»R etom i3--i i pnaeiiietocan© się  całego  je j g rona 
redakcy jnego  p ad  now ą firmę. A snyk podp isy ­
w ał te ż  nctwy dztonnik n adał ja k o  wydahvca, 
T adeusz R,vtowski, ja k o  odpow iedzialny .redak­
tor, .Dopiero choroba p iersiow a, tra p ią c a  A'sny> 
ka  od m łodych lat,, zm usiła go do w y jazd u  za 
g ran icę  i w  (M szom  następstw ie  do ustąp ien ia  
z redakcji. G dy T adeusz R utow ski przeniósł 
się do  L w ow a n a  sta.noiwi.sko, dyreintora d e p a r­
tam en tu  statys-hyc-zncgo, zaczął podpisyw ać 
dziennik  Tadeusz Romano-wicz jak o  odpow ie­
dzia lny  redak to r. Był on  jed n ak  już przedtem  
fak tjiczn ie  k ierow nikiem  i naiczolninn redakLO- 
rom »N. R eform y«.

Przeszłość ASini)7k a  w dziteniiduu, wiMkto- irnie, 
jak ie  podów czas posiadał -w św tocie knPtural- 
n 37m polskim , w reszcie znim e wsz37stkim  wyso- 
k ie za łe tj7 jogo cluairakteru, Tiirztedlsitaiw la ły  nie- 
zw yide wT37Siokile w alo iy  d la  otsiterocenego przez 
Romanowdcza- (Izionnilca. A s iy k  w zbran iał się 
p rz3rjąć  stanow isko  naczelnego  redaktora^ po- 
w ołając się na' ziy  star. sw ego zdroiwLi rzeczy­
w iście w ym agającego  w.elkiiego szanow ania  się
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. Ifite taisorz c!nz3«g
'»>■ Pamięci Romualda T r a u g u t a  
w bolesną rocznicę 5 sierpniu 1S64.

'Szeregi powstańcze podczas insurekcji stvczjuo- 
*Svęj organ.1 żo-wały się p*aerw ażnie już po wy buchu 
ipowstania. W chwili wybuchu byli ludzie — cho- 
jciaż może było ich mniej, mż się spodziewano, niż 
(wskazywały raporty organiaatOiów — nic posin- 
tlano wszakże dla tych .-świrów brona, .ani też naj­
mniejszego wyszkolenia owycL impro wtaowamymh 
-żohuerzy. Okres walki stawał się 'Zarazem okresem 
wytwarzania z tego surowego m aterjału jednostek 
bojowych. A to wytwarBzanie żołnierz.o i  ludzi, 
którzy nigdy nic nie mieli wspólnego z bronią- nie 
jmieli nabić strzelby lub kaira-bina,, nie mieli poję- 

)cia o celowaniu, lub o najzwyklejszych obrotach 
wojskowych — szło ni< zmi-oraie opornie. W krót- 
'kim jednak stosunkowo czasie wytwarzano z tego 
Rurowego i, na pierwszy rzu t oko, w^cale niepeda- 
Jn eg o  mfiterjału ,dość dobrego żołnierza, niekiedy 
[wybornego: złożył on na to  wielokroć dowody. P a­
prząc teraz z oulcgłości więcej niż pół stulecia, mo- 
jżsruy dać świadectwo prawdzie, iż snosunkowo 
•więcej było poświęcenia w żołnierzu tym improwi- 
Lcwainyra, i iż w wielu dowódcach.

Brakowało żohiic-pz-owi powstańczemu wielu 
przeczy najniezbędniejszych: jedzenia, obuwiu bie- 
I liżmy, możności wypoczynku. W takich warunkach 
ton wszakże walozył, trw ał miesiące i nic na  jeden 
fukces umiał się zdobyć. Ale te  wysiłki, te  doraźne 
jpiikcesy, których żadna kreynika nie zapisała, ża- 
t ’n.1 gazeta o nich nie głosiła — pizeszly bez ma- 
istępstw. Nie wiedzacno i nie oceniano z jakiem nie­
raz poświęceniem były zdobywane: biodrem bo­
brom  i głodnnm wielokroć mienie się mogło życie 
jpowstańc i, w aleząeego nietylko z wrogiem, sił- 
puejszym liczbą, organizacją, zasobnością, lecz z 
fcięółdemi warunkami zmian atmosferycznych. U- 
fpaly lata. mrozy ciężkiej zimy, z r. 1863 na 1364, 
wlewy, w iehry, zadymki śnieżne i skwary stale mu 
"dokuczały przez szereg dni ,tygodni... I przez sze- 
rrog dni tygodni nie widział nieraz namiotu, ani 

achu, ani pościeli.
Starała się wprawdzip adm irłstraoja powstań­

cza uczynię zadość potrzebom żołnierza tej impro­
wizowanej arrcji, lecz jej zabiegi często nie p.rzy- 
aiosdy owoców. Domy i spiinm ie ziemian stały 
ptworem  dla powstańców, niemniej jednak z powo­
du  częstej zmiany miejsca, obozow śsk powstań­
czych, z powodu przecinanych przez wroga nici 
[orgainiziaicji ruchu narodowego, wielkie braki nieraz 
pricteisaio wśród szeregów insurekcji. O stałej im- 
iter.donturze ,któraby zaopatrywała obozy, mowy 
fbyć nie mogło. Usiłowania w tym kit runku pedej- 
msow arn. albo krótko trwały, albo żadnych owoc ów 
yne przynosiły.

Pomimo ja ln ak  tych ciężkich warunków, w od- 
Idziałach bardzo energicznego, wytrwałe walczące­
g o  partyzn-nta, Krysimkiego, widzimy intendenta 
'juiezwykłegc, wielkiej odwagi, wytrwałości i nie- 
raiaługo szczęścia w swej działalności Był nim, 
„irrez Opowiadaczy o powstaniu nćedoetrzeżauy, 
Łerbas, czyli, jak siebie kazał nazywać, „kapitan 
ie Lerbas h Postać to na swem polu działania bar­

dzo oryginalna, nader pożyteczna i najzupełniej 
Izapomunana, raerzej nieznana. Oprócz cennych 
iws-pomr ień z powstania Jan a  Nałęcz Rostworow­
skiego, żadne pamiętniki o nim nie mówią; w le- 
jgendaeL nawet, przechowywanych w pamięci u- 
jczestników w alk styczniowych, zupełne o nim mil- 

zemie; jedynie „Pam iątka dla rodzin polskich11 
VCzęść druga, stron. 151) ma wzmiankę o nim. 
(Wzmianka ta, niestety', mylna, gdyż naw et nazwi­
sko jego przekształcono,' nazwano go  L e o b a s ,  
a  cc gorsza, podano najzupełniej mylną o szczo 
golach jego zgonu wiadomość, co izaś najgorsza, 
.wiadomość, uwłaczającą jego pamięci.

Rzeczywistość inną była. Lorhrts, to człowiek, za- 
tlug i niemałej i szczęścia V swej działalności wy­
jątkowego. — Stał na czele iatendentury7 
W obozie Krysiósk ego, .zasilał żywnością i amuni­
cją, a ła  tego też nosił ty tu ł „komisarza obozowe­
go". Przeszłość jego nie była znaną. Utrzymywał, 
Jż służył w wojsku polski cm podczus powstania li­
stopadów-ego. W ygląd jego na  la t pięćdziesiąt pa­
rę, i właściwy ma rygor wojskowy, jaki umiał u- 
Lizytmać wsrod ludzi mu podwładnych, czyniło to 
prawdiopodobnem. „Czynnością jego było — pisze 
Ja n  RoztWiorowski — dowództwo mul furgunami 
oddziału i zarząd gospodarski w  obozie. Pijak, w 
tu lem  znaczeniu tego wy razu, można mu to jednak 
'przebaczył — miał on pewien rodzaj talentu jako 
(dowódca pociągów z amunicją i żywnością. Przez 
nały  czas jego służby n i g d y  nic udało cię nie- 
iprzyyicielowi pochwycić ami jednego z wozów, 
których miał cztery, naładowano amunicją, ubra­
niem, żywnością, narzędziami kowalskiemu. Ozęsto 
(przeu bitwą otrzymywał rozkaz oddalić się na na­
sze tyły, aby nie być pochwyconym: często "był 
ścigany przez kozaków, mających daleko większą 
(Chętkę na niego i na jego sakwy i  żywnością, niż 
i a  samych powstańców; zawsze po najgorszych

j i
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oszczędzania sił fizycznych. G dy jrtdnak gro- 
tao  red ak cy jn e  zapew niło go. o swioich n ajlep ­
s z y c h  chęciach w spółpracy, a. Rom anow icz 
p rzy rzek ł dalszo także  p op ieran ie  »N. R efor­
m y *  s woj/eta w ytraw nem  piórem  z© Lwowra, 
'k tó reg o  to  przyrzctczcria. l-zeczywiście z  caią 
'śc isłością  dotrzym ał, —  zgodził się A snyk  na. 
•przyjęcie stanowiska, naczelnego red ak to ra  

Nowej R tfo rn iy« . W  ten  sposób załatw iony 
jzostal in-eyocn-t; k tó ry  w ielki n iepokój btidz-ł 
(przez kilka, ty g o d n i w re d a k c ji i stronnictw ie.

D nia  18 g rudn ia  1880 r. eiftbyła się  w ieczór 
Iw  fca-K (Strzeleckiej wnefcif pożegrialraj uczta  
łd la  R om anow icza, urządzona n a  cześć odjeż­
dżającego  z Kraskowa re d a k to ra  i działacza po­
e ty czn eg o . Do sto łów  zasiadło  przeszło 800 
jesób ze sfer mieszcz-i r siw a k rakow sk iego , in ­
te ligencji i wiofóle lilcznych już w ów czas w y­
znaw ców  dem okratycznego znaku. Ro-mano- 

iw icz. mowica perw&zwrzędny, w ygłosił w spa­
n ia łą  mowę, w  k tó re j po 8 la ta c h  pracy  na  
(terenie k rakow sk .m  żegnał się ze zwółennikai- 
mi .swoimi i stronn ic tw a. \  gdy  jakio sw ojego 
n as tęp cę  p rzedstaw ił A snyka1, zerw ała się burza 
lokla.sków, kóónami .dziękowano wielkiem u po&- 
Wie i posłow i ndaisia. za> przy jęcie  t-ego stano- 
tw iska.
i W ychodząc  %i (begfoi zeb ran ia , zapoiwicdział 
mii Asi yk. że na  drag i dzień p rzyniesie  w stęp ­
n y  a rty k u ł. Był to  pierwszy' jego a rty k u ł, k tó ry  
.za m ojej w  »N. Reform ie« bytności, poja-wił 
olę na  szpaltach  >N. Reformy-r.

Dniai 18 g ru d n ia  podpisał A snyk znow u 
dziennik, ja k o  ^odpow iedzialny red ak to ra .

(C. d,

. &  i^ Ę is g m  W  -  - »
dq ogąck bib zupełnie bez drogi, zciołal uiść lab 
ocalać świają komendę, k tóra była znakomicie wy­
ćwiczona. Każdy sygiiał jogu świstawki >roz.umialy 
nawet konie ), stosownie do tonu, ruszały galopom, 
zawracały, stawały frontem, obok, lub wóz za wo­
zem"...

Rysy jogo twarzy miały w sobie coś .semickiego, 
niepodobna wszaltże przj puszczać, by był żydem. 
Na małym, dzielnym koniku, uzbrojony w szj t>lę; 
parę pistoletów, kindżał, dubeltówkę wypi ól)0"-'.”a- 
iŁCj wartości, zawsze był na czele swych czterech 
wozów, zaprzężonych w t.rzy dzielne ikonie: środ­
kowy w h ‘lobląch, boczne na przyprzążkach, aby 
w rar/Je zabici i lub ranieni1., każdy z diwóoh przy- 
przążkowych n.ógł być łatwo odciętym"... Komen­
da Lerbasa, na w szach jadąca, składała się, oprócz 
z woźniców, z dwóch kowaiów, rusznikarza i ku­
charza; a zawsze kilka chory eh, rannych, lub z ipo- 
ranionemi od marszów nogami. „Były wypadki — 
pisze uczestnik walk Krysińskiego, Roztworow- 
ski — że ginęli na wozach lub otrzymywali rany, 
że koń padł, ugodzony kulą. nigdy jediy.k, powta­
rzam furgony nasze nie dostały się w ręce ndepray- 
ja.cicla"...

Energji, zdolności łatwego, szybkiego orjemto- 
wania się, wreszcie poświęceniu Lerbasa zawdzię­
czano wielokroć pomyślne wyniki. Śmiano się nie- 
ra.z- w obozie z przesadnych uzbrojeń tago komisa­
rz,a obozowego, nazywano go „chodzącym arsena­
ł e m 'a l e  szanowano go, wysoce jego działalność 
ceniono, świadomość zasług Lerbasa nio przekra­
czała granic obozu, łub w-ogól e szeregów oddziału 
Krysińskiego; co zresztą było zjawiskiem wóocozas 
i wycizajnem. Nio by ło ani w obyczaju ludzi ówcze­
snych, ani też możności reklamowania ciebie lub 
innych. Miało to swą dobrą stronę, nie podniecało 
piożnośei. ale, zagrzebało nieraz na zawsze pnow- 
(tzlwą zasługę, a nawet — jak to wskazują łoisy 
Lerbaka — ustalało wieść fałszywą, syjytło pias­
kiem niesławy, nieraz bezwiednie, na mogiłę czło­
wieka prawdziwej zasługi, ofiarującego swej oj­
czyźnie wszystko, eo najdroższe.

O zgonie Lerbasa „Pam iętniki ćlła rodzin pol- 
s k ic h k s ią ż k a  kreślona we diwa, trzy huta po po- 
wstatniu, a więc mogąca mieć i świeże tradycje i 
żródia dziś już zaginione, posiada dużo mylnych 
wslrazówek; powołują się na nią wszakże lic-zni, 
później piszący. Książka ta  podaje dwie wersje — 
obie nieprawdziwe.

Wedle tej książki -zestal on „rozetrzclany za  nic- 
pofełuazeńsLWO' i niewykonanie rc-zkaftów" — -to 
jedna wersja. Droga zaś mówi, że Gromejko, „czę- 
ścioćty dowódca11, w uniesieniu zaLil go wystrza­
łem z rewolweru, za niespełnieni o rozikazów".

Rzecz się miała inaczej. Przytaczam y tu  świa­
dectwo, nader poważne, naocznego świadka-, wspo­
mnianego niżej Rozwadowskiego.

Dz -J*o się to już ku końcowi lktaopyida, lub w 
pierwszych dniach grudnia 1863 r„ Lieay dłiigo- 
frw ateni w-alkami żołnierz powstańczy i jego przy­
wódcy nieskończenie znużeni i 'wyczerpani byli. 
To ogólne niemal usposobienie przyczyniło się nic- 
inału do wywołania przykrej sceny, która sta ła  się 
ostatnią chwilą w życiu Lerbasa.

Rozwadowski, na czele kilkunastu ludzi — pia- 
wie samych dawnych żołnierzy, bądź z acmji 
państw* zaborczych, bądź z wojsk listopadowego 
powstania — pełnił służbę wywiaidowiezą w od­
dziale Krysińskiego. Dowódca posiał go z rozka­
zami do Lerbasa, którego odszukał w chwili, gdy 
swe wozy przepraw iał przez łączkę błotnistą, gdzie 
one zagrzęzły, a kozacy ścigali wówczas nasze 
furgony, które potrzeba- było coprędzej ocałić... 
,-Koło wozów — opowiada Rozwadowski — znaj- 
downilo się kilkudziesięciu ludzi rozproszonych z 
para oddziałów, same szumowiny... Lrabas krzy­
kną! na maruderów, aby się wrzięli do wypchnięcia 
w oz o w7 i wynieśli na plecach część ciężaru. W nie­
ładzie i popłochu nie słuchano go. Gdy więc na 
powtórny rozkaz nie stanęli, Lerbas porwał -za 
broń i jednego z nich trapem położył. -Przerażeni 
przykładem wzięli się do roboty i wozy zostały 
wydobyte, a  więc ocalone. Zabity należał do od­
działu Kozłowskiego. Gromejko, były junkier ro­
syjski, służący w oddziałach Kozłowskiego, po­
wstał na Lerbasa y \  zabic'e owego szeregowca... 
„Tak zrobię każdemu uciekającemu, gdy furgony 
moje potrzebują ratunku" — krzyknął Lerbas, po­
trząsając dubeltówką. N a te  słowa Gromejko od­
powiedział strzałem z rewolweru, który położył 
trupem Lerbasa".

„W kieszem Lerbara znalazłem kartkę z marsz­
rutą — opowiada w dalszym ciągu Rozwadowski— 
i podług niej ruszyć kazałem, złożywszy ciało Lór- 
basa n a  jednym z furgonów'. Gtomejku jechał w 
milczeniu i na jego twarzy malowało się głębokie 
cicrpic/nie".... ra • (—.

W powyższej relacji, nader wiairagcdn-ej, skre­
śliło ją  bowiem pióro poważne inteligentnego 
świadka tej sceny nietkarnc-ści i zuchwalstwa, nic 
nie n idzimy ubliżającego pamięci Lc-rbasa... Szcze­
góły jego zgonu wskazują, iż do ostatniej chwili 
życia stał na swem stanowisku mę-żnio i wytrwale, 
a zarazem rozpraszają mgle mylnych wieści o oko- 
licamościoch towarzyszących śmierci tego niezmor­
dowanego pra-cow nika. Rehahilta-oja jego skrzyw­
dzonej pamięci przychodzi wprawdzie zbyt późno, 
łeoz jest zupełną i na prawdzie opaitą.

Mary-n Dubiecki.
W Krakuwie, w r. 1982.

Przyjazd Naczelnika państwa 
do Krakowa

Kraków, 5 sierpnia.
Z okazji oczekiwanego dzisiaj przyjazdu N a­

czelnika państwa z gmachów rządowych, miej­
skich i wojskowych powiewają chorągwie o bar 
wach narodowych i miejskich. Również wdele do­
mów pryw atnych ozdobiono flagami.

Naczelnik panJ-wyo, przybędzie do Krakowa o 
godz. 10 rano.

POWITANIE NACZELNIKA PAŃSTWA W 
SZCZAKOWEJ.

Wojewoda di Gałecki i dowódca 0. K. jenerał 
Osiński wyjechali Scczoraj wieczorem do Szczako­
wej celem powitania Naczelnika państwa na grani­
cy województwa, krakowskiego.

wiednią deklarację według ustalonego wwaru. De­
klaracjo te będą podsiawą-wao wymiaru pełnych do­
datków; droży zalanych, płatnych po ogłoNzoniu 
rozporządzenia wykonawczego do ustaw. Jedno­
cześnie ze zlozoniem deklaracji m ają inwalidzi 
składać świadectwa lekarskie, stwierdzające stan 
zdrowia i dzieci inwalidów ponad 18 lat, które 
znajdują się na ich utrzymaniu.

Wobec tego, że w wielu wypadkach inwalidzi 
nie posiadają pieniędzy na opłacenie lekarzy za 
Wydane przez nich świadectwa, zarządzono obe­
cnie,; aby lekarze powiatowi, w razie zwrócenia 
się do nich inwalidów w sprawie wydania świa­
dectw, nie żądali za swe czynności żadnego wyna­
grodzenia.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia G*bm. 
w kościele św. p io tra o ^>dz. 12 odśpiewa ppni K. 
Hoffmann pieśni Mascag-nrego, Heiza i Gounooa, 
a skrzypek pcof. A. Fetcrs odegra utwory Beet- 
hovena r Ryszarda Sfraiussa.

Dochod z festiualn przy niósł 404.673 mkp., ze 
t-khidki i  57.107 mk.

WYPADEK SAMOCHODOWY. Wczoraj nad ra­
nom samochód kierowany przez właściciela p. ifci- 
lutę, wrpadł w pełny m pędzi^n-a Łobzowie do pły­
nącej Młynówki obok szosy przy szkole podchorą­
żych. Samochod zarył się głe.boko w mule, tak, 
że musiano wezwać pomocy straży pożarnej, któ­
ra po dłuższej akcji wj-dobyła zde-fektowame auto 
z rzci zki. P. Mnluta nie odniósł żadnych obrażeń.

TAJEMNICZE ZWŁOKI. One-guaj na prawym 
brzegu W isły ''obok portu „Żeglugi Polskiej" w 
Moszowie wyłowiono zwłoki mężczyzny, mogące­
go liczyć lat około 35. silnej budowy ciała, wzro­
stu wysokiego, twarzy owalnej, odziane w ubranie, 
kolciru szaicgo w kratkę, w trzewikach boksowych. 
Nu z-włokach nie 'znaleziono żadnych obrażeń. Jak  
fizyk miejski stwierdził, zwłoki lożaly w wodzie 
od blisko 2 miesięcy, Przy zwłokach, które odsta­
wiono do zakładu medycyny sądowej, nie znalezio­
no żadnych dokumentów.

ZŁODZIEJE W POTRZA8KU. W pociągu war­
szawskim, przybyłym do Krakowa, praychwyc-iiy 
wczoraj władzo policyjne dwóch znanych złodziei, 
a to ib-letniego Jozefa Jasiewicza zc Lwowa i 
20-Ietoiego Bronisława Schlana z Krakowa. Obu 
oddawua poszukiwano za popehńenie szeregu kra­
dzieży.

ARESZTOWANIA. Wczoraj przyjrzymajin poli­
cja 16-ietniogo Zygmunta Bo-jańowakiego, -który 
na szkodę p. Magdaleny Sora-fm, zaunicszlialoj przy 
pl. Marjackuu 3, skradł garderobę -siąwzaiej war ro­
ści.

Eów-nleż areszt-cwan-o lS-letnią Maaję Struzilió^y- 
nę, slużąe-ą, pod zarzutem kradzieży biełizny i g ar­
deroby damskiej wartości kilkudziesięciu tysięcy 
marek na szkodę służbodawczyni p. F. R.tteima- 
nowej, zamicszlcałej przy ul. Brzoz.osvej 18.

Z kraju i ze świata
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  p o l e g ł y c h

ŻOŁNIERZY. Z Warszawy donoszą: 'Wcżoraj o g. 
I l i  pół w kościele katedralnym ks. jen. Niewia­
rowski w asyście licznego chickowieństwa, odpra­
wił inodly żałobne n a  80 poległych bohaterów na­
szej airtylcirji konnej, k tóra tak  świetną- kyjrtę z-a- 
pisać już zdołała w dziejach odi odizonego oręża 
polskiego. Na nabożeństwo preybyl Naczelnik pan 
stwra, wwaz z adjutnntem jeneralnym jen. Jacyną. 
Miejsca w prcsbiitoijum zajęli: srzef misji wojskowej 
włoskiej jen. itomc-i W-t«-z z oticozemieTn, oficerowie 
misji wujskow-ej francuskiej, oraz oficerowie W. P

Nawę katedralną PypełniM oficerowie arl-ylcrji 
konmej, oraz licznie zgłroinad0Cina- jaihliczność. Po 
środku nhwy kościelnej był ustawiony symboliczny 
katafalk z honorową w artą artyleryjską.

BEZPRAWIA WŁADZ SCWIECKICH. Z W ar­
szawy telefonują namT Wczoraj wróciło do W ar­
szawy kiłk-u urzędników z komisji specjalnej na- 
zego poselstwa w Moskwie. Władze sowieckie — 

jak się dowiaduje „Kurjer" — uizędników tych 
na granicy polskc sowieckiej poddały osobistej re­
wizji, w czasie której zabrano im dokumenty urzę­
dowe i pieniądze, będące ich prywatną własnością.

DATY ST A T Y ST Y C Z N E , DOTYCZĄCE GÓR­
NEGO ŚLĄSKA I WILENSZCZYZNY. Z W arsza­
wy telefonują nam: Główtny urząd . statysty-tany 
ogłosił obecnie daty, dotyczące ludności i obszaru 
państwa polskiego, obejmujące Górny Śląsk, ziemię 
wileńską, oraz uwzględniające rpisy osób, doko­
nane pracz władze wwj=koiwe. Daty te przedsta­
wiają się następująco:

Obszar 385.273 km.3, ludności 27,160.163 osób, 
w tom polskiej narodowości 18,659.993, innej 
8.500.170 osób.

O REFORiMĘ ROLNĄ GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Główny Urząd ziemski zamierza obecnie przystą­
pić do rozciągnięcia swej działalności na polski 
Górny Śląsk. Mianowanie del-cgata Głównego U- 
rzędu ziemsl-degu na ten oswobodzony teren nie 
jest jeszcze możliwe, ze względu na brak odpo­
wiedniego rozporządzenia. To też na razie Głów- 
nj U rząd ziemski polecił swojemu delegatowi na 
Śląsk Cieszyński, p. Pampuchowi w Bielsku, roz­
szerzyć kompetencje delegatury na Górny Śląsk 
i przystąpić do zbadania, tam stosunków i zapo­
czątkowania organizacji.

O SPRAWNOŚCI KOLEI POLSKICH NA GuR- 
NYM ŚLĄSKU. „Gazeta Poranna" o/trzymała ze 
sfer kolejowych następujące informacjo:

SnraRui _-clc.l-.iego kolejnictwa na G. Śląsku 
przedstawia sio wprost fatalnie i może w niedale­
kiej przyszłości mieć znaczenie międzynarodowe, 
a to z tej rację że mamy zobowiązania, zastrze­
żone traktatem , że będziemy w pewnym czasie <to- 
star-ezałi Ausirji, Czechom  i Niemcom tyle a tyle 
węgla kamienneg1' i innych suru-wców. Tjmr&za- 
sem gospodarka nasza ko,łljowa n a  G. Śląsku bar­
dzo szwankuje. k om ięp , która odbiera parowozy 
od Niemców, jest stałe okpiwana pirz-ez nich i 50 
proc. parowozów przyjmuje yię zupełnie niezdat­
nych do ruchu; oczywiści^ po ukończeniu przyję­
cia będz;emy mieli kłkp-ed parowozów, z których 
50 prc. będzie niezdatnych do użytku. Niemcy bę­
dą w porządku, a my nic, bo nio będziemy w s ta ­
nie wykonać swych zobowiązań z braku parowo 
zów.

Obecnie nie mażemy już wykonać wszystkich za 
dekla-ro-wanycli przewozów', a również z braku pa­
rów ozów stoi niewykorzystany tabor wagonowy. 
Podobno ministerstwo kolei żel. wydało 'zarządze­
nie, ażeby sąsiednio dyrckrje 'wysłały swmje paro­
li ozy na. Górny Słaskp ale dobrze nam wiadomo, 
że i inne dyrekcje nie m ają zbędnego taboru, więc 
pozbawiając ich pewnej potrzebnej ilości parowo

(Niedzięla 6 sieiąmh T1922 ' ł

E E O M I K A
K raków , 5 slenpnis 

W SPRAWIE ZAOPATRZENIA INWALIDÓW 
WOJENNYCH. W myśl zarządzenia ministerjum zów. możemy sparaliżować ruch. A co z togo wy 
spraw wojskowych, inwalidzi wojenni, którzy u-jnikińe — wiadomo.

Miiegają się o otrzymanie zaopatrzenia na zasadzie j SPR05TAW ANIE POGŁOSKI. „Przegląd Wie- 
|  ustawy inwaiidzluej z dnia 18 marca 1921 r. cbo- czorny" donosi: Z miaiodainego źródła dowi-adu-

wodzt-w przez byłego prcinjera p. Artura Śliwiń­
skiego. pozbawiona, jest wszelkich podstaw.

Dr ADAM W S E  YV WARSZAWIE. Z Wa.sza-
i’-ŷ  donoszą: Trzy był tu  z Ganeiwy wspóipraoo- 
wnik Międzynarodowego Biura- Pnący przy Lidze 
Narodów, dr Adam Rose, który będzie pełnił w 
\va-rsfz;.wio w dalszym ciągu funu-ecje współpraco- 
wniiKa dla spraw polskich MięJzyn. Bmra Pracy.

ZALICZKI NA POBORY URZĘDNIKÓW. Z 
Wa-rszawy telefonują nam: Wobec póidnoszonych 
wątpliwości, czy urzędnicy państwowi mogą obec­
nie korzystać z zaliczek na pobory, ministerstwo 
skarbu wyjaśnia, że ćlo czasu wydania nowego 
rozporządzeń? a o przyznawaniu i asygnowaniu za­
liczek na pobory funkcjonariuszom państwowym, 
obowiązywać mają przepisy dotychczasowe.

POSTAWIENIE NOTARJUSZÓW W STAN O- 
SKARŻENIA. Z W arszawy domoszą: Przed kilku 
tygodniami prezes sądu okręgowego zwrócił się 
okólnikiem do wszystkich notarjuezów z zapyta­
niem. czy zacho-wanc są ściśle przepisy ustawy 
z dni-a 1 1 nyirc-a 192i r. w zwiąaku z okólnikiem 
ministerjum sprawiedliwości, co do pobierania o- 
rła.t odsetłcoiwych od projektowanych do wykazu 
hipotecr/.nego treści, dotyczących kaucyj. Z całego 
notariatu  warszawskiego i prowincjonalnego na­
deszły wipjcio-mości twierdzące, trzech ty lko  zna­
nych i długoletnich notarj-uszów warszawskich 
przy wydziałach Ii.j>ot( cznych, pp. Witold Biernac­
ki, Marok Bwkowski i Józef Żabiński, zadeklaro­
wał1 piśmiennie, iż opłat powyższych wcale nie po­
bierali.
- W związku z tem prokurator sądu apelacyjne­

go zawiadomił prezesa sądu okręgowego, i i  notar­
iusze ci postawieni "zostali w stan oskarżenia i po­
ciągnięci do odpowiedzialności karnej e art. 636 
kod. kam ., szkody bowiem i straty dla państwa 
sięgają m iljonorych sum.

'Wobec tego w speunnia-ni notarjusze zawieszeni 
zostali w czynnościach urzędowych. W kołach 
pra-wnic-zo sądowych decyzja ta wywołała duże 
wrażenie.

SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. Wczoraj o godz. 
4 po południu z trzeciego piętra doom na Nowym 
Świccie w' W-arsizawie rzuciła się na bruk niejaka 
Salomea Lino i poniosła śmierć na miejscu. Sal. 
Lino, licząca 69 łat, była nerwowo chorą i 'od 
dłuższego czasu nosiła- się z zamiarem odebrasuia 
sobie życia. Wczoraj, korzystając z samotności, 
zamiar swój spełniła.

STRAJK ROLNY W POZNANIU. „Gazeta Wnr- 
sza-wwka" donosi z Poznania 3 brną Strajk rolny 
wybuchł mniej więcej w 8U m ajątkach wojewódz­
twa. Strajkują jednak nie Aszyatkic miają-tki i nie 
■wszyscy robotnicy. Pr-zedeiwsizystkióm nie stra j­
kują ci> którzy stoją poza zjednoczeniem zawodo- 
we-m polskiem

NA POSIEDZENIU WYDZIAŁU LIGI POMOCY 
PRZEMYSŁOWEJ we Lwowie, w dniu 1 bm po­
święcił prezes Bolesław Lewicki gorące wspom­
nienie zasłużonemu założycielowi, dyrektorowi i 
członkowi honorowemu Ligi Pomocy przemysłowej 
ś. p. Józtlow i Olszewskiemu. W ydział uchwali1 
zawiesić portret zmarłego w sali p-rsiedzeń, a  w 
dniu najbliższego Walnego Zgromadzenia, urządzić 
uroczysto nabożeństwo m  duezę zmarłego.

PRZEMYŚL, 2 sierpnia. (Kradzież w gimnazjum 
Fałszerze dolarów). W uoiegi.ym tygodniu dokona­
no kradzieży w gmacłiu gimnajzjum polskiego przy 
ul. Sloiiy-aokiego. Sprawcy zabrali mlodcle i przy­
rządy do optyki i elektryczności z gabinetu fizy­
kalnego. Trzypaclkowu udało się wpaść na trop 
sprawców, a są to następujący uczniowie gimn.: 
Józef SoMak, uczeń VI Jd, gimn., Jan  PJeerw.rocld 

Dawid Atłas, których też arosztoiwano. Sakoda 
wynosi 2 miljony mk. Przedmioty skradzione zna- 
loziotno 'wszystkie. Niesumienni kupcy płaciJ ma- 
loictmim przestępcom za rzeczy wartościowe uar- 
izo miale kwoty. Jako paserzy niewąbpli"vie pu-oią- 
gauęoi będą do odpowieozialności’. Sprawnów kra- 
clzieży odstawiono do więzienia tut. sądu.

W nocy z 1 na  2 bm. aresztowała -tut. policja 
Markusa Ilaglera, Chiela Erbsmana i N. Breita 
pod zarEut-cm fałszerstwa dolarów) .i-mc-rykańskicb. 
Policja przemyska śledziła już dawno aa fnłszetraar 
mi dolarów i obecnie w padła na trop Eoirgarazo- 
w-anej szajki fałszerzy Bza-jka ta  bawim się sze­
roko Hv lokałaieli publiciznych i roiarauca.ła pienią­
dze Aresztowanych odstawi:ono tymczasowo do 
Liska.

FUTURYŚCI RUGOWANI. „Kurjer Polski" do­
nosi z Nowego Bą.cza:

Grono literatów i poetów, tak  zwanych futurys­
tów', bawiąc na wywczasach letnich w Żegiestowie 
i Krynicy, za.mifcrznło urządzić tam swój wieczór 
literacki W wieczorze mich wizą-ć udział: artysta 
Adwentowicz, a także pp Anatol -Stnrn, Brano 
Jasieński i Aleksander Wat. Aliśm tamże na  wy­
wczasach bawi .sławotny poseł DyiniOwski. Udał 
się więc do miejscowego starosty — i oto wymie­
nieni wyżej literaci otrzymali następująco doku 
mcniy urzędowe:

,L .26780. Za Starostwo w Nowym Sącrz-u. No­
wy Sącz, 26 lipca 1922. Z posiadanego w staro 
twic dowodowego pisemnego mateirjału wynika, 

że pobyt jyma w rejonie tutejszego powiatu jest 
ze- wEględu na interes Rzeczypospolitej Polskiej 
niepożądany. Wobec tego zabramam panu pobytu 
w tutejszym powiecie i polecam, byś go W ciągu 
24 godzin opuścił pod zagrożeniem p®zynm&ow<;go 
wydalenia pod strażą. Również zabraniam panu 
na p&wTOt clo tutejszego powiptu na czas jednego 
roku. O tej decyzji zawiadamiam równocześnie po­
licję państwową, celem dopilnowania wyjazdu z 
po-wiat-u". Podpisano w z. starosty J . Jurkowsiu".

W sprawie tego „rozkazu" w Sejmie złożona ma 
być interpelacja.

Niesłychane to zarządzenie ,sprzeczne z zasada­
mi naszej konstytucji, przypisać należy chyba ja­
kiejś pomyłce. Na wszelki sposób starostwo w N. 
Sącz-u musi być pociągnięte do odnowiedzialności. 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA FILATELIS­

TYCZNA. Wó wrześniu b. r odbędzie się w Ge­
newie międzynarodowa 'wystawa filatelistye-zno- 
poc-ztowa. Polskie ministerjum poczt i telegrafów 
weźnue w tej wystawie udział, i wyśle na nią sze­
reg najciekawszych eksponatów, dotyczących roz­
woju' techniki wykonywania (marek pocztowych 
polskich.

LORD NORTHCL1FF UMIERAJĄCY. Wedle 
relacyj z Londynu, lord Northeliff jest umierają­
cy. Osłabienie serca jest oo-ra-z większe; zgonu 
można się spodziewać lada chwila.

PROGNOZA NA SOBOTĘ. Pracważnio pogodnie 
i ciepło.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali:

H  « « » .  1918-1922; 3287—3288 Stan. Koraako . 
wi, prezes, delog. R.zpltoj po-Lskiej do epralw rai 
paitrjittiC-ji; 3289—3290 Pracown. maga®, huitewni j 
zakł. T&w. ałcc. „Nasz Siklop"; 3291 Z okcaji srebr, 
godów Boleał i Heleny Mieszkowekich 27 Kwiett 
nda 1922; 3292 Bamięci rodziców Ant. i Konstancji 
'I arac-owiczów Moisard — córka To-la; 3293 Piaco-. 
wnicziki i pracownicy wydz. kaisow. Ranku kahfn. 
w WarsiZ'ar,wio; 3294 Zyg. Olchowicizowi., lw«pólpra) 
coiwn. aiclmon. „K uijera YYairsz." w dniu rmlcnin 
swego szefa; 3295 Z Bimhlwltzów Dorota Webo­
wa; 3296 Spotka akc. Te-mlor i Sziwede w \YTiairsza- 
wie; 3297 Urzędnicy i urzędniczki centrali minist. 
robót publ.; 3298 Ku czci W itolda Now/odwor-
skiego, chorąż 6 p. 1 korp. polsłc. w Bobruj^ku w 
4-tą  rocznicę zgonu — rodzeństwo; 3299 „Bratnia 
pomoc1 Kościuszk. obóz szkolny saperó-w w Wart 
s-zaiwic; 3300 Urzędn., majair. i  robołn. c.cntr. zakł. 
wojsk łączności — wpłacając po 30.000 mk. za 
cegiielkę.

TEA TRY  K RA K O W SK IE-
OPERA W TEATfłZE IM. J . SŁOWACKIEGO,

Dziś w sobole wspaniała opera Moniuszki „Ha-lka",1 
której partję tyt-ułoWą odś-piewa p. J. Z..c-hanska, 
śrracitm artystka opery lwowskiej, zas partję 
Jontka odtworzy artysta  opory poznańskiej p. S. i 
Drabik. Dyrekcja opery w  dążeniu do nadania ' 
przedstawieniom jak  największej świetności, zor­
ganizowała dalszą serję gościnnych występów wy­
bitnych artystówi scen zamJtjgoowych; rctapoezęlt 
ją świetni śpiewacy, jak  pp Zacharsika, Drabik, 
Pałewiez i znakomity bas p. Urbanowicz, który 
uzuipehiil zsiie-komicie ten zespół. Junro kv niadziclę 
wystaw iona zostanie melodyjna opera Fhiccinitgo 
„Matifamo Butterfły" z ulubieiińcą naszej publioz 
ności p. Jefimcewą w roli tytułowej, w partji Pim 
kertoua wystąpi gościnnie p.‘ Di abik, zaś Sharples- 
scni będzie p. Pałewiez.

TEATR CPERA-OPEEETKA PRZY UL. RAJ- 
5K IEJ. Dziś wieczór operetkowy: ercydowmi-pna 
operetka w trzech odsłonach „Miłość" Jastrzębca- 
Zalewskiego i szlagier warszawski „Wesoły ka». 
'lOiWanLa-nz" Bl.-efana Kiedrzyńskiego w wykonaniu 
sil warszawskich, pp. Wojnowskiego-, Bankoiwjskie^ 
Wiśnicwsłuego i Szczuki. Dopełniają obsady pp. 
Józefowiczowie, Loszko, Kaden, Seinowski, V.ri-- 

niai?®kicwicz. Balet „Jazz-band' układu Koszul 
.-kiego w wykonaniu tegoż, Martówtny, Chróściń 
skiej i Wiojnara.

TEATR AKT.-LITERACKI W „BAGATELI". 
Obecny program powtórzony będzie jeszcze tyłkó 
dziś i jutro W poniedziałek premjora z zupełnie 
nowym programem, w ktorem wezmą udział mow’Q 
pozysdiane siły.

R E PE R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO;

Sobota- 5 bm.: »Halka*.
Niedziela, 6 bm.: ^Madame Butterfły*.

TEATR ilłi-ŁRA 1 OPEk ET1UA«: 
Sobola, 5 bm.: i-Mhość«.

TEATP łBAGATELA*. 
Sobota, 5 bm.: Teatr artyst.-libracki. - 
Niedziela, 6 bm.: Teatr aiiyst.-literacld.

Z inicdf?n8rotiou3$9 z]a3i Ssrarzy
Korespondent „Gazety Porannej" donosi z Pa­

ryża:
W sobotę, 29 lipca, skończył się międzynarodo 

wy zjazd harcerski w Paryżu. Obrady Zjazdu trwa* 
ły 6 dni i pod każdym względem stanowią barazo 
ważny etap w rozwoju harcenstwm śwdatnwego, 
W zjaździe uczestniczyło 200 delegatów reprezenk 
tującycli 32 kraje. Ubrady boczyły się pod homwo^ 
wem pirzowodiJetwcm założyciela słcantingu, je 
nerała angielskiego Badcn-Poiwela. Stolica r  ranejf 
podejmowrała niezwykle gościnnie uczcstnisówi 
kongresu.

YV zjeżdzie uczestniczyła również delegacja ro b  
ska, składająca się z pnof. E. Piasecłdego, jako 
przewodniczącego (w zastępstwie jon. Józ. Hal­
le ia), dra T. Strumifly, Ił. Glassa, I. Jakóbiw-.ńkic- 
go i T. Sopoćko. Na zjeżdzie o«rekiiwała naszych 
dcleralów miła niespodzianka. Oto pra-y sprawca 
zdaniach, jakie skiadaU delegaci poszczegolnycu 
krajów, okazale się, że polskie harcetrsiwo je&t pod 
względem liczebności swej organizacji traeuą  z 
rzędu organizacją harcerską ‘w świacie. Wy-pfod* 
dzają naa pod tym względom tylko Anglja i A- 
roeayka. Spotkało też naszych delegatów wprost 
entuzjastyczne przyjęcie. Delegaci polscy k ilka­
krotnie przewodniczyli na obradach zjazdu, a  Tow. 
..France-Połogiić" wyalało na ich cześć ■wsipauniały 
irhnkiot. W czasie uroczystości ozdobił nr-z-awodnii 
czący naszej delegacji, ip-rof -Pitase)ciki, jeinioral|a 

Badcn-Powella honorową odznaką polskiego har- 
c-crstwa, t. zn. srebrnym orlcm na  t ir  złotej lilji
skautowej. , '

Jakkolwiek jednak nie brak byle zaszczytów, 
to z drugiej strony otrzymało polskie harcerstwp 
na zjeźclizie paryskim także i dość przykrą., naucz­
kę Oto przy orgamzow omu wyslaiwy harc-erjkaej 
ukazało sie, że polskie eksponaty -wyglądaj;- woboa 
innych (np. czeskich) bardzo słabo i że lepiej wo* 
„ÓIł niemi się nie chwalić. Rówiucż piray umycłr 
okolicznościach okazało się, że ze sfemy portkiej 
nie .było solidarnej pracy pirzygctowmycEe}. Je  
względy stały się prawdopodobnie pazycEjmą p o  
murieciw Portki przy wyborze do kom itetu m ię­
dzynarodowego ha-rcerstwo, wybrano natom iast do. 
t  i-go komitetu C z e c h a  ł  A usujaka. Pod w a z  rniem 
tói prz-krej n a u c z k i  wyjechali z Paryża nasi dele, 
r a c i .  Miejmy nadzieję, że to doświadczeni-1 nie 
zrazi naszych harcerzy, ale zachęci ich do tem  
gorętszej pracy. t

Następny kongres między mgr od owy harcerski oo, 
będzie się w Ameryce w 1924 r. j

JL). Michał K onopiński, wiązani są złożyć we właściwych urzędach odpo- jemy się, żc pogłoska o objęciu jednego z woje- 3285—6 Pracownicy przebudowy węzła ko-

Z e
l o t  o k r ę ż n y  d o k o ł a  p o l s k i .

W arszawa, 3 sierpnia 
Aeroklub Rzpltej Polskiej organzu-je przy współ-: 

pracy wojskowych sfer lotniczych w okresie 1 ar- 
gów Wschodnich pierwszy lot okrężny, w k órym 
wezmą udział piloci Polacy. Prawdopodobnie 
m arszrata lotu okiennego obejmować będzie. Wara 
szswa—Kraków—Lwów i Yrarszawa. Lot okręż­
ny odbędzie się na wspomnianej przestrzeni w cią-- 
gu jednego dnia. . i

WYŚCIGI KONNE W PIOTRKOWIE.
Piotrków, 3 sicTpnia. i 

Jc-szcze przed wojną tor wyścigowy w Piotrko­
wie znany b j l  jako drugi po Warszawie w b Kró-, 
le-stwie Fortkicm. Ściągały tu-diczne rzesze sports-i

przyjmuje wrszelką garderooę do chem. c z y s zc ze n ia  

przefarbowania — letnie suknie i płótna' — oraz 
wszelkie materiały i t  d„ w ećłus życzenia i wzotu
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ta en ów i arystokracji a w sezonie wyści-giowym 
Piotrków nabierał wyglądu wielkomiejski! go.

Tegoroczne wyścigi -zapowiadają się równie im- 
ponnjąco. Sensa-oją scz.cnu będzie udział koni Na- 
Kwelnibn państwa, który w ten sposób daje wy­
ra® swemu zainteresowaniu się i akcji w kierunku 
popierania hodowli koni.
I Z głośnych jeźdźców przj bywa do Piotrków a 
major Rommel, oraz rotmistrz Sosnawiski, któiy 
[na koniach ze stajni p. Stefana Endera z Moszcze­
nicy brał pierwsze nagrody w Wpirsza-wic, Pozna­
niu, Gdańsku i Sopotach.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że na otwar­
cie wyścigów przybywają na zaproszenie Komi­
tetu między innymi inspektorowie armji jenerało­
wie hr Szeptycki i Rozwadowski. r •

Z sali sądowej
Kraków, 5 sierpnia.

W sądzie wojskowym w Krakowie odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciwko Leonowi W itkow­
skiemu, szer. 20 pp., oskarżonemu o sprzeniewie­
rzenie 20.000 mk. na szkodę skarbu wojskowego, 
dałej o kradzież roweru wojskowego i oszustwo, 
popełnione przez uzurpowanie sob'e szarży sier­
żanta i pobieranie odpowiedniego do tej rangi 
żołdu. Pod zirztucm dokonania tych zbrodni s ta ­
wał już Witkowski swego czasu przed sądem i 
został skazany na karę śmierci przez rozstrzelanie 
na podstawie ustawy sierpniowej. Przeciwko temu 
wyrokowi wniósł obrońca dr Bader zażalenie nie­
ważności, które najwyższy tiy bunał uwzględnił i 
zarządził ponowną rozprawę. Obecnie prowadAGiin 
była rozprawa przeciw Witkowskiemu według 
zmieoiiont j iictaw j. która przewiduje karę śmierci 
w wypadku kradzieży rzeczy wojskowych warto­
ści ponad 1 migań mk. Po przeprowadzonej roz­
prawie skazano Witkowskiego na- 1 rok ciężkiego 
(więzienia z wliczeniem aresztu śledczego, tak, że 
ste-zany opuści mtuy więzienia- *za. miesiąc.

Rozprawie pizawoduiczyl podpulk. Baa-tik, o- 
skarżal kapt. \Ya,nitki. ,i ,
j  ŻANDARM POLOWY PRZED SĄDEM.

Przed tym samym trybunałem odbjła się roz­
prawa przeciwko W ład. Michałowskiemu, ułanowi 
2 p. Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu, że dn. 
30 września i 9 i0 we wsi La&owm pow. Sluck, 
podczas pełnienia służby żandarma połowego, po­
zbawił życia Jakóba i Mikołaja Kiuiipuozków, da­
jąc do nich 4 strzały z karabinu. Pona-Jt-o Micha­
łowski razem z 2 wspólnikami napadł dnia 3 
czerwca 1921 na drodze między Da»:!o.wi-caaini a 
Głęboką na Dawida Pana, kupca z Damiłowtcz i 
pud groźbą użycia szabli wymusił na  nim 11.700 
mit. Wyrokiem sądu z dnia 22 listopada lbiT  zo­
stał Michałowski zia te zbrodnie zasądzony na dwa 
la-tft więzienia. Pomeważ jednak wówczas tłum a­
czył się co do pierwszego zarzutu, że strzelał w 
obronie własnego życia, najwyższy sąd wojskowy 
na prośbę obrony zniósł wyrok i polecił przepra­
wi-lżenie rozprawy, która odbyła się wczoraj.

Trybunał skazał Michałowskiego za wymusze­
nie na 1 rok więzienia. Karę uznano za odcierpia­
ną przez areszt śledczy, wobec ozego Michałow­
skiego puszczono ma wolność. Bronił dr Bader.

V
USTAW Y, RATYFIKUJĄCE KONWENCJĘ  

BARCELOŃSKĄ.
N astępnie  ptuso-ł I I  a iu  s n  c r w imietailu kom i­

sji kloirnunikacyjnoj przedstaw ił ustaw y, ratyfi­
kujące konwencję barcelońską w sprawie dróg 
żeglugi i w sprawie wolności trr.nzyta. Obie 
u staw y  ratyfikalcyjne- przyjęto w tlrugiern i trze 
ciem czytaniu.

ECHA ZAJŚĆ NA WIECU W KRAKOWIE.
Po- przyijęciki wniloeków w sprafwie zgrom a­

dzeń przeidiwyboirczych poseł T ab ro zy ń sk i refe­
row ał -wniosek n ag ły  Z. L. N. w  spraw ie n&par 
dii bojów ki PPS  a«  poufnie zebranie kjoła! Z. L. 
N. w Krak)oiwie 31 lipea' b. r.

Mimisit-er spraw iedliw ości M a k  o w7 s k  i1 od­
czy tu je  naistępoSe telefoniczne spraiw.ozdanio, 
k tó re  otrzym ał oci p ro k u ra tu ry  krakow skiej 
o zajściach, poruszonych we wniosku nagłym . 
Lekai-z sądowy uznał uszkodzenia; c-iclesne p. 
Rym ana za ciężkie, prokura-toa7 przeto  postaw ił 
w niosek o wdrożenie śledztwa przeciw ko Ped- 
narczykow i, G rochalow i i  Packato-owii o zbrod­
nię gw ałtu  publicznego i ciężkie uszkodzenie 
ciała. Bednarczyka aresztowano.

N agłość w niosku przyjęto1, a  w niosek ode- 
sła®fl do komisji.

Następnie pcsiedzenćle w sobotę o 'godzinie 10 
ramo.

K m  we starcia we Włoszech
Rzym, 4 sierpnia >. (PA T). W edług  in łonnacyj 

dzionnifców, n a  prc)tviincj.i w dalszym ciągu od­
bywają się  krwawe starcia. W Barii podczas 
w alk  m iędzy w ojskam i a) konąimistami 2 osoby 
zabito, a  z gó rą  100 osób zraniono-.

Rzym, 4 sierpnia. (FAT). W  L ivorno znfezczo 
no dom robotniczy i drukarnię socjalistyczną. 
Interweniowało. wlojsko. Przyszło do w ad a , 
trw ającej godzino. Z abity  jeden  robo tn ik , 18 
raamycb. Radę m iejską w Liwonio zmusizooio do 
dyinilsji. W  Spezz-ia zastrzelono symai jcnDrała 
Ca,po D onato.

Genua, 4 sierpnia,. (PAT). A rd itti doi Poroolo 
Starli się wczoraj z iaścistam i. Inteawienjowalo 
wojsko. K ilkanaście oisób było rannych , m ię­
dzy innem i tirz-ecb '/.Minerzy.

Mcujolart, 4 sierpnia. (PAT). Po- usunięciu per 
sionalu, faściśei zajęli tutaj ratusz.

Walki w irtanuji
Dublin, 4 sierpnia'. (PAT). Irlandzkie- w ojska 

rządow e zajęły  Caisham i  Pennilf w  brabstwu e 
K-eirry. Pelcllezas sta rc ia  pod Swamford -powstań­
cy zostali odrzuceni, pirzye-zem straciła 5 jeń­
ców, 8 rannych i 2 zab itych , z k tó ry ch  jeden 
był dow ódcą oddziału.

1 Selim
USTAWA INWALIDZKA.

Warszawa1, 4 sletrpnła* (Teł. wl.). N a dzM ej- 
Szem posiedzetciin Sejmu po  dyskusji prz'"ęto 
w  trze ciem czytaniu ustawę inwalidzką. Uchwa 
łono dafej rezolucję w  spraw it rewizji koncesyj 
ty toniow ych, só fao w y eh , saicharymtowych, sizyn 
karakifch i .  k inem atograficznych  i w  spraw ie 
wyrozumiałego i uprzejmego odnoszenia się do 
inwalidów przez nasze organy.

SPRAW Y KOPALŃ GÓRNOŚLĄSKICH.
P oseł R o s s e t  zdał Sprawą z u s ta n y  o raty­

fikacji układu polsko-niemieckiego^ w  spraw Łe 
kopalń  górniośliąskicn ii d rugiego u k ład u  o p ań ­
stw ow ej w łasności gór-nilczej ii hutniczej w  pol­
skiej części Górnego Śląska.

W  sprawafcl spoimych proEwidziltoy je s t sąd , 
złiożomjy) mla, rów ni z ńrządniifkóiw polskich i me- 
-Tnijeok ich. K om isja |jr/,em3iMowio-ha,iidlohwai. k to  
ira rów nież tą  sp raw ą się zajm ow ała, proponuje 
n astęp u jącą  rezolucję:

sW zywał się rząd , ab y  przedłożył Sejm owi 
te k s t um owy, zaw artej z polsno-fraucuską spoi 
k ą  w  spraw ie wydziierżaiwiieuu państw  o^ *
kopalń  górnośląsk ich , jako  też organizacji za­
rządu  tych kopalń«.

Poseł R e g  c r (wyjaśniał, że w rezioiliucji. te j 
chodzi o to , że  najlepsze kopalnie państwowe 
bez w iedzy Sejmu i w ogóle czynników odpo­
wiedzialnych wyuzierżawiono piywatnem n to­
warzystwu francusko-polskiemu. Byłoby rzeczą 
niezw ykle ciekaw ą i w ażną, aby  izrzipclłożono 
Sejm ow i ta k ż e  akta natury poufnej, k tć reb y  
w ykazały , jak  w ogóle do,szło d-o tiej luuow y. —  
Konstytiuc-ją' nasza powiada,, że-pioisłowi n ie  w-ol 
no prow adzić imtenelsów zisinobkowych z paii- 
stw em . Tym czasem  dowiadtijiemy ś;ę, ż s  pi^ze- 
Btm te j fraumuskot-polskień Epółki je s t W ojciech 
Korfanty. Zdanaci* mowc-y m arszałek  piowinicn 
był daw no wezwać Korfantego, ażeby złożył 
mandat, albo sam ustąpi*.

Obie u s taw y  uchwalono' iw drugi cm i tcze- 
ciem czytaniu . R ezolucję prz.yjęto.

A ZMIANA USTAW Y O ZWALCZANIU 
V  1 LICHWY.

Poseł B r y l  w7 imienilu kom isji praw niczej 
i aprowizacyjm ej przcidfetawał spira-wiozdanie o 
zmianie ustawy z d r ia  2 >ipca 1920 roku  o zw al 
czaniu lichw y wojennej.

Zm iana te j u stav ,y , zaim oponowana pu'źaz 
rząd W itasa , polega -na, zniesieniu urzędu wal­
ki z lichwą, który okaizal s-te bezskutócz-n^r.^ Do 
tego  stanow iska rządu  przychyliła wę więk­
szość komisji. N ow ela do  te j u staw y  znosi ró­
wnocześnie komisję do badania ces , k tó ra  ró­
wnież nie spełniła swojego zadania. Komisie 
te  nie są  czjmmikiem, kt-óreby m ogły regu lo ­
wać ceny  n a  a rty k u ły  pierw szej potrzeby. Naj­
lepszym  regulaiorem jest życie i rynek, bo za­
leżą one przedew szystkicm  od podaży. W  iniej- 
5'ce urzędlu w alki z lichw ą tem i spraw am i m ają 
się zająć władze administracyjne i odpowiednie 
władze sąd-owe, prócz tego  organa skarbowe 
j policja państwowa.

Ustaw ę p rzy jęto  w dirueiom czytaniu . Uchwa 
lono tak że  rezolucję kom isji w  sprawił© likw i­
dacji u rzędu  w alki z lichw ą i kojmisji b adan ia  
cen najpóźniej do 30 sierpnia b. r. Trzecie czy­
tan ie  zostało  oaroczone.

2 Komisyj sejmowych
Warszawa, 4 sierpnia.

Kpmipja międzyparlamentarna postanowiła, 
aby nia^mającą się odbyć w Wiednim konferen­
cję niędziyparlamtjaiawią Sejm ofiiąjialnycli 

lJrz-0d&t«rwj'Cij,e]i nie w ysyłał, ze względu’ na ko­
nieczność solidaryzowania się z parlamentami 
francuskim i belgijskim, które w  kcinfercaicji 
oficjalnego udziału nie wezmą.

Komisja administracyjna postanowiła udzie 
bc pOizwiołeaia powiatowcniu w:ydziilalowi w 
ClirzanowSte na, zaciągnięcie pożyczldi 20 mi- 
Ijouów ma rozbudowę gimnazjum w  Chrzano­
wie.

Kkmiuhjiai skaibowo-budżetowa rozpatry;wiała 
projekt ustawej' o dodatkach droiżyźnilalnych u- 
rzędiniezych za, wysługę lat. Do pierwotnego 
wmiśoeku aządowego w  tej sprawie Rada mini 
sfcrów wy .teki p/cprawkę, aby dtOidatek przyzna­
wano w  stosunku do mnożnika1 drożyźnlanego. 
Ińrojck-t ustaw y przyjęto. Poseł K ofccher refe- 
i'ował spruiwę prz-ywróconi-a m ocy ustawy, ujp-o- 
ważnilaijącoj rząd do podnoszenia podatków po­
średnich i cplat konsumej jnych do końciai roku 
1922. Po dyskusji projekt przyjęto.

Komisja w7Oj&kcwa przyjęłfli av trweciem. ozy 
itnoiiiu projekt ustaw y o uposażeniu emery talneir, 
wojskowych rodzin.

NOWELA DO USTAW Y O OCHRONIE 
LOKATORÓW.

Komisja prawnicza zakończyła obrady nad 
projektem niowwli do ustaw y o  ochronie loka­
torów. No'w7clę prz-yjoto en bloc. Najwpżniiicjsze 
postainowiienia noweli są: nidozraak Ina czwarty 
kwartał 1922 roku podw7yżlsz-a 'śrę w inńtsftępują- 
c.y sposób:

Za, lokale do sześciu pokoi podw yższa się 
trzydziestokrotnie w stosunku do płac obowią­
zujących w  roku 1914, ponad sześć pokci czter­
dziestokrotnie, za hc-tele i pensje na ty pięćdzie­
sięciokrotnie, za sklepy i zakłady przemysłowe 
e&ietndziesięcickrotnie. D o tego dodaje się 
rwiłaidczcirńa w m yśl arykułu piątego ustawa7, 
prócz tegoi całkow ite utrzymanie dozorcy i e- 
wentuaiińe windy.

Od 1 stycznia 1923 obowtląz-yw^ać ma umowia 
dioba^wlolinai '̂ a w razie niedojśdia do 'skutiku u- 
rnowy, ustalenie mpużniiltów będzie dokonyAwa- 
ne przez Komisję komorną.

Nie podlegają ustawie o ochronie lokatorów  
mieszkania służbowe, ka«tory bankierskie, ban­
ki, hotele, oddane w dzierżawę, fabryki, odda­
ne w  dzierżawę, domy budowlane po 1 lipca 
1919 r., a także nadbudowane pc tym  termi­
nie.

Ustawa wprowadza zupełnie mowy przepaś, 
zabraniający przerabiania lokalów nries-kal- 
nyeh na przeciąg lat 5-cflt. U stawa obowiązuje 
na calem  terytorjum Rzeczypospolitej % w yjąt­
kiem G. Śląska od 1 października br. Poza-tem 
uchwalooio poprawkę pi&sla Grzędzleliśkiilego, po- 
łfigąjącą na tein, ze przepisy dotyczące wiołno- 
śc,t uinlcwy mają działać w stecz od 1 lipca br.

ligały Utsiitós 6! P3SI2 nentniop
Po laski ma.rszalkowskiiej, jak już donosi­

liśmy AYCZo ra j ,  w płynął wniiosok nabyły posłów  
wileńskich w sprawie napaldiu uzbrojonych band 
bolszewkkach « a  ludność^po-wjkitów pogranicz- 
nych. W niosek ten brzmi7':

s-Wkońcu ma-ja- i pioczątkabb czerwicą- zorga­
nizowane uzbrojona oddziały bolszlewickie 
Jwaeiszły granicę p o tk ą  i dokonały napadów  
na: azereg miejscowości, nioirdując. hidz-i, paląc  
i rabując ich miimie. Miano,ttiwo 27 ma,ja b. r. 
na zaAcia-nek Model, napadło 10 ludzi, 29 maja. 
na folwaak Popówka naipaciło 10 ludzi, 31 maja 
na zaścianek Zujn-ica: napadło 30 luidzi, o czerw­
ca. na1 majątek Róż a mp 0*1. SiotcarowiieiCh Boźniki, 
Mułośćrj*-naipadły 3 oildz-iały pioi 100 ludzi liczą­
ce i wymońulowaily 8 osób, 3 ciężuo raniły, 9 
czerwca, na majątek Zalałoc-iie napadło, 30 kidzL 
Wymiemiome miiejs^oiwośc-i zioeltnły obraibowaaie 
i niektóre spalone. lYsizędziie zloetaly rozrzaico- 
n*G w więksżbj ilości podburzające ludność ode­
zwy.

»Woibec pow yższego —  kończy się wnio­
sek —  W ysoki Sejm ńcbwlalić raczy:

sSejm wzywa rząd d|0 przedsięwzięcia nie­
zw łocznie najenergiczniojSE-ych kroków7, zabez­
pieczających ty powiataleh pogranicznych ży­
cie i byt ludności przed napadami bamd bol- 
szr3v«łiieki.ch i zdania sprawozdania z dokona­
nych zarządzeń Komisji administracyjnej w cią­
gu dni dziesięciu

W czoraj o trzym ano  wiadom ość w W arsza­
wie o napadzie L itw inów  na cześć m ają tku  
B ortkuszki. należącej do p. Aleksandra* Lednic­
kiego, w paiste neu tra lnym , W na-padzio brała 
udział kaw ałeirja litew ska. W w alce b y ły  ofia­
ry ze s trony  m ieszkańców  folwarku., a adm ini­
s tra to r  został w yw ieziony przez Litw inów . B an­
da litew ska  zabra ła  się  dto grab ien ia  zboża, k tó ­
rego sp rzęt odbyw ał się w B ortkuszkach.

Odpohtleuź sretkt ns notę Kosllcujnp
Londyn, 4 sierpnia. (PAT). Jak się dow ia­

du je  biuro Reutera*, ou-powiedź g re c k a -n a  no tę  
koełicy jną  podnosi, że rząd grecki zdecydował 
się na obsadzenie Konstantynopola, aby  przez 
stanow czą akcję  sprow adzić szybkie  zaw arcie 
pokoju. Interwencja mocarstw mogłaby tylko  
skomplikować niebezpieczeństwo i spowodo­
wać zwłokę w zaw arciu pokoju.

PRZED KONFERENCJĄ W LONDYNIE.
Paryż, 4 sierpnia. (PAT). »P e tit  Jo u rn n L  d o ­

nosi, że Poincare odby ł w czoraj z ambassdiotrem 
w łoskim  Sforzą d łu g ą  konferencję  w  spraw ie 
stanowiska, jajtic rząd wioski zamierza zająć 
na konferencji londyńskiej. Dzfcnnrik dow iadu­
je się, że W łochy w kw cstji sp ła t rciparacyjnych 
zajmują stanowisko objekbrwne, ale są przeci­
wne zabiegom, k tó reb y  m ogły  spo|wod*ofwrać  spa 
dek  m arki niemieoldlej. \ \  kw estji moirauorjum 
zajm ują W lńcby stanówislco-, zgodne ze stano­
wiskiem angielsUein. N a sp ó r g recko-finiflacld 
zaipaitrują się w e W łoszech dosyć pesj* mis tycz­
nie i obawiają -ię  dalszych konpMkacyj.

Londyn, 4 sierjin ia, (PAT). »Daffiy Tclcgir.« 
donosi., że mająca, się odbyć w  L ondyn te  konfe­
rencja  m iędzykoalicy jua będzie micłal charak­
ter posiedzenia Rady najwyższej, mimo, że n 'e  
bodzie posiledzenic-im te j R ady. Nie je s t  jeszcze 
pew ne, czy am basador Stanów ZjeGnioczmych 
wreżmiia rv konferencji udział w  ch arak te rze  ob­
serw atora .

Dziel ekonomiczny
* POLSKC RUMUŃSKI SYNDYK AT HAN­

DLOWY. Za Lwfólra- donoszą, że grono k ap ita ­
listów7 ii przeimysło kpów7 rum uńskich z byłym  
posłem Rzeczypospolitej, drem  Mairijatnem L in­
dom n a  czołie, przystę*P'ujo do załóż c-m ia w  R u- 
m tinji symlcLylcajtai łiandlowego-, m ającego  n a  ce­
lu zaciieśmenae stostm ków  handlow/yich m iedzy 
P olską, R um tuiją i bliższym  w schodem . Siedzi-’ 
bą  norwej crga&izalcjii będz-to Bukareeiz-t.. W mia,- 
rę  pot-rzebj7 plotwstaną Oddziały w7 immyich dziel- 
nicaełi Rumuinj.i. Zapew niony jest udzia ł jedne­
go  z najw-ażniejtszyieh banków  b u k aresz teń ­
skich. Polskie* przedsiębiorstw a handlowe- lub 
przem ysłow e, piagn-ąice w ejść w stosunki h an ­
dlowe z Rumtunją zfll pcśrednitctiwem Byndyka- 
tiu, zechcą naldleełać zgłoiszonia dio Izby  b a n d te  
wej i przemyisłowCij w K rakow ie-.

" R Y N EK  NAFTOW Y. Z B orysław ia donosi 
A. AV., że  n a  rynien nhftewyim av ubiegłym  ty - 
gckłlniii z,aw:a;rti0' lu lk a  drobnych  tram sakcyj po 
cenić 90 Mkp. z-a* 1 kg- N a  giełdzie b ru ttow ej 
paińtpi .większe ożj-wienie. W obec okresu  ogór- 
kow ego i  miieiobeciiościii kupców  poiWaiiifeJsaydlt 
dokloaiywpine są  ty lko  drobniejsze transakc je . 
Na ogól oemia! pirokentów brubłloAyycli wrzra(Sta. 
N a giełdzie drohobyickiej ropa trzyma- się zw yż­
kow e.

* POCZTOWY OBRÓT PRZEKAZOYW Z G. 
3LĄSKIEM. Inspektorat poczt i telegrafów w K a­
towicach stwierdził, że do urzędów pocztowych 
na polskim G. Śląsku nadsyłane są  przekazy pocz­
towe, nadawane w urzędach pocztowych innych 
dzielnic Bokki. IV związku z tein rmmisterjuin 
poózt i telegrafów wj dało zarządzenie, w myśl 
którego obrót przeka-zćw pocztowych między Gór­
nym Śląskiem a innemi dzielnicami Polski jest na 
rewie wzbroniony.

* W ĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI. W polskich  ko ­
palniach skarbow ych n a  G órnym  Śląsku w 
okresie od 1 do 22 lipca  w y doby to  ogółem  
181.351 tom, z tego* w ysłano  116.001.7 ton. Za- 
papów w ęg ła  mła. IjwjafcieS, by ło  53.128. W ago­
nu w  za,żądano, 17.239, dostarczono  12.316, nic 
dostarczono  4.923, czyli 35 proceaiL

Colom pidaltrzymywanaa ku p iec tw a  w ęglow e­
go i uzdrow ienia te j dziedziny hand in , u konsty  
tuow ał się w7 K atow icach  (Friedenstralssa 2) Pol 
=ki Zw iązek kuplców węg-łowych wiojewództwa 
śląskiego. Zw iązek o tw orzy ł biuro, zakupów  wę 
gla  dla- swloiicli członków: i rozdziału pj-zyizna- 
nych  k o n tyngen tów  w ęglow ych, o raz p ro d u k ­
tów  pochodnych: koksu , b ry k ie t i w yrobów  po­
gazow ych. D o zadań  b iu ra  należy  rów nież k o n ­
tro la  n ad  przeprow adzeniem  in teresów , podej­
m ow anie w szelkich prak p rzygotow aw czych  d la  
Jioizyjskan-ia n o u y c h  ry n k ó w  zbytu , o iaz  udzie­
lan ie  inform acyj.

WSKUTEK SPADKU MARKI NIEMIECKIEJ 
olbrzymie tiranspoTty nierogacizny AA7racają z po-

rotom z zagranicy do Warszawy.
* WZNOWIENIE STOSUNKÓW HANDLO­

WYCH Z N1EMCA51I. Bojkot dowozu towarów z 
Niemioc ustał od 20 lipca, z chwilą podpisania, w 
V7a,rszawie traktatu . Firmy polskie otrzymują już 
oferty z N wmieć, z któremi hardel obrjmuwał 50 
proc. całego naszego eksportu i importu.

* W YW ÓZ Z NIEM IEC. N iem iecki kom isarz 
państw ow y d ia  spraw  w ywoau i w w ozu koimu- 
n ikuje , iż z dnińm 22 lipca b. r. zo sta ły  zniesio­
ne, w ydane swiojego czasu , zaostrzone zarzą­
dzenia rządu  niemiicckiego w7 spraw ie wywozu 
do Polski. P o d an ia  o pozwolenie wywozu do

Polski. l>ędą o d tąd  rozpatryw ane na, podstawie. 
'Ogólny-th poistauJowdeń o w-ywcizie z Niomieo, 
przyczem  zaznacza siię, M  ^npjortJerzy, poJMcy li- 
iczyć mogą, n a  tceam e udogodnienia1, którei po­
siadają  im porterzy  k ra jów  o n isk iej ymhicie.

* OŁa  W NIEM CZECH. Z końcem  czerwicą 
podw yższono w  Niietmczeicb agio  celne z 5.900 
na 6.450 procent.

AUSTRAJCKI BANK EMISYJNAA Z Wiednia 
donoszą: Na konferencji prasowej fcamekaiz i- mini­
ster skarbu zawiadomili, że uruchomienie no\vego 
auslrjac,kiego łiauku emisyjnego nastąpi ló  w rzo 
ćnia. W najbliższych dniach otwrarta bodzie sub- 
fjjiiypeja na akcje tego banku, k tóra  trwać będzie 
do dnia 10 wuzesnn. Kanclerz i ministor slcarbu 
wezwali prasę do współpracy w dziele ratowaaifa 
Atistrji.

UPADEK ROSYJSKIEJ PRODUKCJI LNIA­
NEJ. Na ostatnim kongresie producentów lnu, 
który odbył się w marcu w Moskwie, stwierdzono, 
że zbiory hm zmniejszyły &ię od roku 1914 o 85 
procent. Przeróbka zaś hm daje obecnie tylko 16 
prc. ogólnej produkcji przędzy w latach przedwo­
jennych. Kongres przypisał jednomyślnie całą wi­
nę lego stanu tylko zlej bolszewickiej gospodarce.

* NOWA ROSYJSKA TARYFA KOLEJOWA. 
Według nowej rosyjskiej taryfy kolcjewwj, obo­
wiązującej od 1 maja, bilet jazdy z Moskwy do 
Petersburg-a kosztuje 6.500.000 rubli soiw., do O- 
dessy 10,800.000 rubli sow. Najtańszy bilet jazdy 
w promieniu 50 wiorst kosztuje 750.000 rubli so\\. 
Według taryfy t-cwarowej za przewóz 1 pudu pa­
kunku płaci się najmniej 115.000 rubli sow. Nowe 
przepisy przewidują specjalne opłaty za  karty  
miejsca, które wynoszą 6.00C rubli od wiorsty. Za 
jazdę pociągiem pospiesznym płaci się 25 proc. 
więcej.

* P A P IE R  Z KAUCZUKIEM, J a k  donosi dwu 
tygodn ik  xPapior i ga lan te rja« , niebaw em  uka­
że się now y red za j papieru , zapraw ionego k a u ­
czukiem . Predelrick Kawo zbadał oddziaływ a­
nie kauczuku  n a  papier doszedł do przekonai- 
n ia , że d o m tezka , kauczuku  od wyrDbu pa pic­
iu  pcw lększa. jego trwaiłosc i odporność. P rx7,z 
stosow ną didmfezkę, kauczuku  filo m asy pap ie­
row ej zyskuje! się tez papier na w ugoć odporny , 
a- jed n ak  ła tw o  absorbu jący  różne fairtry ko lo ­
rowe. Masa' papiicroiwa1. w ytw arzana  z włókiem 
komiopł Manila1, Sizalu i z ju ty , w raz  z silniej­
szą dbmiefezką kauiczuku, 20 pdoeent i wńęcej, 
przerobiona przez m aszynę, w yrabiająca mayą 
piapierową, wydaje* jakoi p roduk t, tektiuię skór­
kow ą lub  zaistępmjąi&ą, skórę, bardzo  trw ałą . —■ 
P tń d u k f ta k i m ożna w sposób odpowiedni! w u l­
kanizow ać. Rów nież p roduk t, podobny do lino­
leum , można! zyskać z w łókien rozm aitych w raz 
z dom ieszką kattcziuktu. Pap iern ie  w7 Lancaishito, 
A^orksliśre, Londyinie i innych  m iastach  w7y rar 
biiają pap ier kautczuk.cwy n a  raziie celetrn w y-  
próboiwaima jego' w arto śc i. W 1 raz ie  dodatn ich  
wjyinihów, ja k  donosił ->The YdorM^s P ap e r T rade 
Review «, pnodiukcija roiziwirJęta będzile na  sze­
ro k ą  skałę.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. DL- obcych walut i 

dewiz usposobienie dość niejednolite. W obrotayb 
przekazowych marka niemiecka korona austrjacka 
poprawiły swój kurs, korona czeska nalomiasi s.absza, 
również i korona duńska. Dolary ZYoitały 50 punktów, 
funty sztcrlingi szacowano n,żcj o 500 punktów. franki 
francuskie, lei i liry o 5.

W działo akoyj przemysłowych i handlowyca obra­
cano niewiele sześcioma gatunkami po kursie utrzy­
manym. 3>Ccgiełski« i i>.Szczakowa.« w większem za- 
intoiJsowainiu. Akcje bankowe i papiery7 irceentowe 
bez ruchu. r-Miljonówkę« nabywano po 1700.

C eduła kursow a g i e t o y  k r a k o w s k . e j
z dnia 4 sierpnia 1922 1 br i i

ofiar, żąd.
Polski Eank Pizemjsłowj 6 )0‘— 70f> -
Bank Hipoteczny 75U*—. c50‘—
Bank Małopols!u 650“— 7?5‘—
lowszechny Bank Kredytowy7 S50‘— 400‘—
Akc. Bank Związkowy 650‘— 00‘—
Bank Komercjalny 400‘— 450‘—
Bank Ziemski dla Kresów7. Łańcut POW— 7cn-—
Bank Kredytowy w Warszawie 3000*— 3200"—
Punk Związku Spółek zarobk. t'UlH.17— Zzutl'—
Polskie Tow7. handlowe 0&5‘— ti75‘—

Transakcja 640— C5U‘—
Handlowa Spółka akcyjna »liupei« 175‘— 225'—
»Phamia« (Mań. B. Jawornicki) j 3700‘— 890(' —
»Polski GIol« ; f I 47e‘— 575‘—
Żegluga Polska % jffif-i 25Cr— 300‘—
Zieleniewski 4 00‘— 4900“—

Transakcja 4750*— 4375'—
Warsz. Ska akc. bud. par. L50‘— 12507—

Transakcja 1150‘— 1200‘—
H. Cegielski, fab masz. Poznań 2700;— 29001—

Ti-ansakcja 28001—
sPotęga-f Tow. poi. fabr. huty żel, 280'*0‘— 31u0d‘—
j-Trzcbiniai: fbr. maszjrn i narz. roi. I'400‘— 1 0̂0'—
Zakłady amunicyjne »Pociskr 800‘— 900‘—-
»Autoińot,orc fabryka eamoahotłów 1te)u‘— 20C —
I abr. Fortland-Ceiuentu Szczakowa 2000'— 22000 —

5‘ransakcja SiOtó1—
* Górką* fabryka cementu 5900 — 6)0o‘—
Siciszańslcie zak,adv gó.rt. 0100'— baOO1—
*Tepegc* Tow. dla' przeds. górn. 4700‘— 4900'—
Polska Nafta 1800'— 19f'0‘—

Transakcja Ib25‘—-
»Pezet* Pcwsz. zakłady bud. 850‘— 950 —
Fabr. przetw. tłuszcz, w Trzebini 29O01— SłW —
FKrakus* zjed. fab. przetw. wys>k. SćNF— 2400'—
Fabr. i raf. cukru w Cbodorowie 3550'— 8!50‘—
Ska akc. elektr. w Sierszy 1100'— 1200'—

Waluty i dewizy: ró
Kup. sprz. czeki-

Dolary St. Zj. 6450'— 0600'— 6500'— 6650 —
Transakcja 6550'— 6050'—

Dolary kann:!. 6M0!)‘— 6*450'— 6.100'— 6460'—
Franki francuskie 515 — 525'— 520'— 530'—
Franki belgijskie 495'— 505'— 495 — &05[ —
Franki szwaje. 1240'— 12b0‘— 1240'— 12b0'—

Transakem 1270'—
Funty szterlingi 28500'— 29000'— 28500'— 29000 —
Marki niemieckie 8'50 9‘£0 8‘60 960

Transakcja 8'60 9'50
Korony austr. S 0‘14 n-15 0T1 0‘13

Tr trił-akcja 032 0‘123ył
Korony czeskie 153'— .155-— 155'— 160*—

Tran akcja 157'— 158'—
Korony węgierskie 2 75 3115. 2'75 325

Transakcja 3'—
Lei rumuńskie 35 — 40[— 40'— 45'—
Korony duńskie 1325'— 1375— 1325'— 1375'—
Liry włoskie o05'— 295'— 305

Transakcja 297'—
Floreny bolend. 2450'— k550'— 24o0'— 255*'

GIEŁDA W3 RSZAWS KA. (4 sie-rpnia). Miljonówka 
trans. 1600—158o, 416% Tow. kred. ziem za. 100 rb.

trans. —, sprzedaż 23-5. kupno 230, 4%% Tow. kred. 
zic-m. za 10C marek trans. 57'25—56‘75, sprzedaż —, 
kupno —. 5% Warszawy trans. —, sprzedaż 2*ł0, 
kupno 235.

Akcjo: Bank handlowy 5450, Bank zachodni 2675— 
2600, Bank kredytowy w Warszawie 3500- -8600, 
Warsz. Tow. fabryk cukru. 51.500—52.500—52.250. 
Drzew ny, przemysł i handel 1500—1475, Warsz. Tow! 
kopaiń i zakł. liutn. 7450—7-850, Lilpop-Pau-Lewen- 
slein1 *1675—4700, Rudzki i Ska 2750—2735—2756 Sta­
rachowice 6675— 6 .'50, Zakłady żyrardowskie 79.600— 
79.250. Borkowski i3.o—1350, Bracia Ja-błkows*"y 
£01C—2020, Polska Nafta 1875—1850.

Waluty.* Dolary Stanów Zjoln. trans. 6425—6400— 
6465, spzredaż (i-leS. kupno 6445, franki francuskie 
520—523, tram., marki niemieckie trans. 9‘30—9'35— 
9'25.

Czeki; Gdańsk trans. 9—905—8 85, sprzedaż 9‘05, 
lcupno 8‘65, Belgja trans. 45S—494—495, sprzedał 
497, kupno 493. Berlin trans. 8'95—9‘10—o'85. sj>rze- 
daż 9'05, leupno 8‘65, Londyn trane 28.800—28.600— 
2S.72J5, spizedaż 28.82*5, kupno 28.625, Nowy Yoik 
trans. 6425—6.409—6475. sprzedaż 6495,. kupno o435, 
Nowy iork drobne trans — sprzedaż 6475, kupno 
0435, Faryż trans. 525—524'50—527, sprzedaż 529, 
kupno 525, 17raga trans. 162. Sz-wajcarja trans. —, 
sprzedaż 1235, kupno 1222, Wiedeń trans. 12—11'75, 
sprzedaż 12‘25. kupno 11'25, Włochy trans. 296—£97.

GIEŁDA LWOWSKA. (4 sioipnia). Ruble carskie 
po 1000: 150—170. po 500: 150—170, drob.ie 50—70, 
iuble dumskic jio 10*00; 2ti—30, po 250: 15—25 kar­
bowańce 1- 3, grzywny po 500 i wyżej 4—8, franki 
Rancuskie 59Ó—520. franki szwajcarskie 1150—1250, 
funty rzterling. 27.500—28.500, dolaiy amerykańskie 
6350—6450, dolary amerykańskie drobne i "kanadyj. 
sicie 6253—6350, marki niemieckie po 1000: 9‘25—10, 
trans. 9‘85, po 100. S'25—8 drobne 7‘25—8, lei ru: 
muńskio 49—43. lei rumuńskie drobne 33—43, liry 
włoskie 265—290, korony czeskie 155—165, korony 
.lustr. 0T0- 4)15, korony węgierskie 2‘75- -3‘25, fran- 
k: belgijskie 480—560.

Dewizy: Londyn 23.000—29.000. a.Prvż 500- -524), 
trans 520, Zurych 1150—1250. Piaga 155—165, trans.
1.02, Budapeszt 275—325. trans. 310, Wiedeń OTO— 
0*14, traws. 0T2, Feilin 8*50—9‘75, trans. 9'50—8‘70— 
9 20—9*25, Nowy York 6350—6450, Medjolr.r- 265— 
295, Bukareszt 40—47, Bruksela 485—500, liohindja 
2400—2500.

GIEŁDA WTEDEiNSKA (4 sierpnia);.^Losy tureckie 
470.900, priorytety kolei południowej 290.000, Anglo- 
bank 119.01% Bnhkwcrcin 31.00(1. Bodenkrcdit 49.000, 
Austr. zakład kredytowy 35.000, Lacnderbank 126.506 
Merkury 12.500. Lnionbmilc 28.000, Bank obrotowy 
7000, Źiynostenska 625.000, Kelcj północna- 9,900.00(1, 
Koleje austr. 860.000. Kolej p<>łudniOwa 155.000 S p i­
ny 465.000. Berg und Euet-tew 1,790.000, Krapp 
365.060. Huta Pt.di 660.000, Praskie Tow. przemysłu 
żelaznego 1,250.000. Rima- 240.030, Skoda- 685.000, 
Galicyjskie Karpaty 1,399.000. Galicja 4,5GO\000.

Waluty. Amsterdam 20085, Zagrzeb 153'85, Belgrad 
61.450, jbrrlin 67'35, Brulcsela 401?, Budapeszt 2196, 
Chrystjanja 8869, Kopenhaga 11.198, Londyn 231.800, 
Madryt 8040, Modjolan 2378‘50, Nuwy York 52.125, 
Baiyż 4262, Praga 1289, Sofja 324*50, Sztokholm 
i 3.5,0, W ,raza ,va 7‘97—8‘03, Zurych y893, dolary7 
51.9U0, belgijskie 3995, bułgarskie 314, duńskie 10.9tó 
marka niemiecka 67*35, angielskie 231.250, francuskie 
4240, holenderskie 20.000. włoskie 2358. Migosłowiań- 
e.kip 612, norweskie 8740, polskie 7‘90ń-7‘98, runuiń- 
kie 393*50. szwydzkie 13335, szwajcarsk.e 9Ś65, hisz­

pańskie 7875 czeskie 1280‘50. węgierskie 22‘14.
GIEŁDń PRASKA. (4 sierpnia) Berlin 5 65, War­

szawa. 0 59- ó 69, marka niemiecka 5‘80, marka pol­
ska (FsCj—tr69.

Dnia 2 sierpnia notowano dolary 40‘55— 40‘95.
GIEŁDA SZWAJCARSKA. (4 sierpnia7)-. Berlin 0‘65T 

Holandj:. 203*35, Nowy Y*irk 526*50, Londyn 23 42, 
Pa-rvż 42*15, Modjolan 24T5, Praga 12‘95, Budapesst 
0‘22%, Zagrzeb 155, Sofja- 320, Warszawa 0*08, Wie­
deń 0‘01, austr. korona stemplowana COPY

Zainkriięcio giełdy7: Berlin 0 70, Holandja 2G3‘40, N. 
York 526*25, Londyn 23*41, Paryż 42Y3, Bruksela 
40‘60, Medjolan 24T7K*. Kopenhaga 113. Sztoknolm
1?  ....
191,
37
stemplowana O'OP/4.

GZARNA GIEŁDA W WARSZAWIE. (Teł. wŁ)
Taidomoja dla walut phęjoh słabsza: dolary 6400, 
nrairki niemieckie 9 50; warniki francuskie 525, ko­
rony ca<*kie 160, franki szwajcarskie 1240, k-oro-i 
ny austi. 0‘13, runty suterj. 28.500, miljtMiowka 
1675 mk.

CZARNA GIEŁDA WrE LWOWIE. (Tol. wl.) 
Dolary 6410, marlći nietniockie 9 ‘55, korony cze­
skie 160, franki francuskie 510, framle szwajcar­
skie 1450 mk. j js

Odpowiedzialny redaktor: i
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ^

Nadesłane.
Artykuły w tym dziale nłe poebodzą od RcdakcjU

ElemeMfss PifirikotBa
toaa lekarza

przeżywszy lat 51, po ciężkich i ałngicb 
c.erpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 

zasnęła w Panu dnia 30 ńpen 19z2 r. 
Obrzęd pogrzebowy odbył się. dnia 1 sierpnia 
1922 r. na cmentarzu nor ym w Podgórzu, 
o czem zawiadamiają stroskani

M ai, córki, zięć i wnulti.

Po powrocie z zagranicy otwieram z dnem  
7-go sierpnia b. r swój magazyn mód, obficie 
w zagraniczne modelei zaopatrzony.

Ktsizsn nfid K£i Ukantse]
3890 Kraków. uL glor|an»kłL 16.

j codziennie 3ziś i codziennie

hjncgT t c f t l M t u  s p ł o n i o n e j
w ©ifsijlsl® h@fe!u

przi ulicy św. Gertrudy Ł. 6.
Początek o godzinie 6'(? po poł. W stęp wolny. 

37 t e  1 4

BRY ANTY I PERŁY, W YROBY ZE ZŁOTA 
I SREBRA  

kupuje M agazyn Jubilerski

M . W A S S E R M A N N A
KRAKÓV/, ULICA GRODZKA L. 10.

Za zęby sztuczne płacę najw yższe ceny. 2701

ontinentalCerd!
ma na sklaiizia

AustroDaimlor
Krakóv7, u!, sw. Gertrudy 2

3811 2 5

Cciiy pi-zystcjppe!
satiiM Ii® Wofciecbowskleifo. Krakśw, ul. iw . .Jana 3.

N lE U S T A tl^ C A  W ¥ S T A W A  P O L 8 IU G H  M A L A R Z Y . Gessf(
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MAŁOPOLSKI
ZAKŁ/Ur 0 IZIEŹY

W KRAKCWlE
poleca swe sklepy i magazyny 

tekstylne
w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 12

jakoteż szatnię
w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej 3
sprzedaje hartownio i detajlicznie 

towary:
wełniane i bawełniane na ubrania 
męskie i kostjumy, oajgi, płótna 
białe na bieliznę, płócienka kolorowe, 
zefi ry, drelichy, oho stki di: że i ehustld 
na głowę, koce g o to w e  r b r a  J a  
m ęsk ie,' płaszcze, kurtki, obuwie 
męskie, damskie, chłopięca i dzie­
cięco.

F o to g r a f ic z n y  z a k ła d .
F ołayraź la  artystycznie wyko­

nane, po cenach umiarkowanych, 
poleca zakład fotograficzny „Marja**, 
ul. Szewska 20.

K in o .
S in o  (-O pieka111 ul. Zielona 17. 

Czyat zyak dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta od 3-ciej.

B s ś s fja r n ś s  i  s p r z e d a ł  
d z ie n n ik ó w  i  m ó d .

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
iiSSaek1', fS. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.

WajiuGwsze ż u r n a ie  r*.óa stale 
do nabycia u firmy M. Landan, 
KraKów, m. św. Krzyża 5.

L a b o r a to r ia  k o s m e iy c z & e  
i  p sr S u m e r ja .

Labcratorjn „ kosmetyczne F ran­
c is  f k i  B "  M i s i e k ,  Grodzka 1. 3, 
I. p., dob-ze zaopatrzony zakład w wy­
roby kosmetyczne.

BSafer|a!y tekstylne, za­
kłady Israw. konfekcja 

i galanteria.
Skład p łó c ie n  i  b ie l iz n y  goto­

wej męskioi, damskiej i dziecięcej 
Pułrja K a lin o w sk a  ul. Sław- 
kowrka I. 13.

W y!v*i-nJ i u b io r ó w  A. M a- 
II . a  i  S k l, K-npnicza 26, wyko­
nuje artystycznie wszelkie roboty 
w zakres, krawiectwa wchodzące: 
nniory męekie, cywilne i wojsko­
we, punktualnie, solidnie i tanio.

*’ Rozkfcd ja .Jy  kolei żelaz nych z Erakoira.
Z dworca głćw-ego odchodzą: o g. 1*48 pesp. do Lwowa, o g. 5*20 

rposp, do Krynicy i N. Zagórza przez Tarnów; o g. 5*40 posp. do Ząk'*- 
jpanego i R atk i’ o g. 601 osob. do Niepołomic; 7-00 posp. do Lw va; 
Jo g. 7’55 sob. do Lwowa; o g. 7’2ó p ': do Zakopanego; o g. S-iO
josob. do Bocaai; o godz. 8*49 osob. do Wieliczki; o godz. 10*25 oiob_. 
[do L -o w i, o g. i l  OO caob. do Krjn:cy przez Tarnów; o g. 13*25 osoo. 

ło Zanopa sego i Nowego Sącza przez Suchą; o g. 1 4 Ć0 esob. do Wje^ 
piczki i Oświęcimia przez Skawinę; o g. 14’20 )ioh. do Rocmyrzul-u; 
jo g. 14’35 o mb. do Stanisławowa i Lwowa przez Stróże i Sambor; 
jo g. 14’45 osob. do Niepołomic; o g. 13 20 osao. do Lublin przez Roz­
wadów: o g. 19*2-5 osob. do Lwowa; o g. 1935 osob. do Tarnowa; 

g. 20*30 ..sob. do Wieliczki; o g. 20’50 oscb. do Lwowa; o g. 22 40 
'osob. Je Krynicy i Orłowa przez Tarnów; do Stani awowa przez Stróże, 
■Stryj; o g. 2e’30 osob. do Lwowa; o g. 23*45 osob. do Zakopanego przez 
'Suchą; do Stanisławowa przez Suchą, Stry*

Z dwo.rC3 gławaego o lcb cd zą : o g. 0’35 posp. do W arszaw y; 
o g. T20 posp. do Piotrowic (Wiednia, Pragi’,;_o g. 355  osob. do Pio­
trow ic; o g. 7*15 osob. do P iotrow ic i Katowic.; o g. 10'25 osob. do 
Żywca przez Dziedzice; o g. 1-1T4 osob. do Piotrowic; o g. 17-10 osoe.

o Cieszyna i Żywca przez Dziedzice; o, g. 17’40 posp. du Gdańska przez 
Katowice, 1 ozuań; o g. 1 45 osob. do Żywca przez Łzie. zice; o g. 20*05 
posp. do Poznania przez Katowice; o g. 22*4 posp. do Warszawy.

{ Z nowego dworca osobowego „zaehodmego11 odchodzą: o g  8 ’00 
posp. do Warszawy o g. 10*C0 osób. do Warszawy; o g. 18’20 osob. do 
Trzebini; o g. 1 / 5 0  osob. do Warsza 5 przez Dęblin i do Katowic; 
,0 g. 19-30 osob. do Warszawy; o g. 22*25 posp. do Warszawy Drzez 
Lęblin; o g. 22*55 osob. do Lodzi; o g. 23T5 o3ob. do Dziedzic.

W ła r t s s ;
^ e je w ć d z h r o ,  ul. Basztowa L. 26, tel. 1141: godz. przyjęć: 

wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. Ę la- 
r o a tw o  'trakT-tfSkie, ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć: starosta od 11—1, gclz. urzęd : od 8 —3, dla stron od 13—1.
B 'S J k t n ł ,  plac WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy-
djnm m:asta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny nrz«dowe 
«d 8—2. B y rck sja  io l e i  pa listw o wy s il , plac Matejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 ' godz. urzęd.: od S—3
z wyjątkiem niedziel i świąt. B y rt T cja p o łiu jl, ul Krupnicza L. 34.

^telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3.

^ a l s l a d  s a i s b c s ? ? .

R S  W I Z J A  Ł O S O W .  S f r a k ó w ,  G r o d z k a  G O .

B iu ro  re/triT-jl lo s ó w  przy Do- p* T- Wojskowi, Urzędnicy i osoby 
mn informacyjnym Eibenscniitz, prowincja przj gotowrją się szyb. 
Rynek 7. ke i dokł-ćrie do matury i wszel­

kich egzaminów w zakresie szkół 
średnich i sem naucz. 

S p O rła  Iniormacje i prospoaty bezpłatnie,

P iłk i n o żn e  
R ak iety  (ten n isy )
Kremle 
•Łre lti ety
Lekkie atletyczni:

cenn;ki darmo i ofrankowane

1 * .  W e m & l m g f

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  2 8 ,

Wynajęć i naprawa
sa M o c h o ^ ló w .

Z..I’ia d  w jlkaaazacyjay 3 wy, 
FObów jjŁmoivycQ , jrSMA",
Sp. z ogr. ..dp., przy ul. Długiej 15, 
odnawia i naprania zupełnie zni­
szczone płaszoze automoh. i uętki, 
oraz wszelkie przedmioty w zakrai 
ten wchodzące.

Tanio i dobrze nabyć można u 
firmy II. H eim , S ta r o w iś ln a  33 , 
g a z ik i ,  n ic i , p o d sz e w k i, p łó ­
tn a  o r a z  w y ro b y  p o ń c z o sz n i­
cze .

T. S ie r p iń sk i, p ra co w n ia  i  
sk ia d  fu ter , u lic a  F lo r ia ń sk a  
1. 32 .

O b u w ie .
S ta n is ła w  H achaj, u l. św . 

T o m a sza  0 . M agazyn  t p ra­
c o w n ia  o b u w ia  d a m sk ie g o , 
m ę s k ie g o  i  d z ie c ię c e g o . Naj­
nowsze fasony angielskie, francu­
skie, warszawskie, stale na składzie 
w wielkim wyborze.

— « w r  m m m m  —
3853 1 5

Rorzys.ajcis ze spasobnetci! Ceny fabryczne! 
Fabryczny skład gt tn 

„ n u to e le c k  'ie“ , w  W a rsza w ie ,
posiada na składzie świeże trans­
porty gnm samochodowych, rowe­
rowych, powozowych, oraz masy- 

Zakład tapicersko - dekoracyjny, wów; francuskich, niemieckich i 
mac izyn m e b li i wyrób k o  d er  amerykańskich marek. Zamówionia 
A. R yb iń sk i, ul. Sławkowska 21. przyjmuje K a łu sk l J ó ze f, ulica 
Teloion Nr 3468. Pańska 1. 8, m. 9.

francuską i niemiecką, handlową i prywatną załatwia; 
w ustnych negocjacjach z c.idzozieincrmi pośredniczy 

B IU R O  T Ł Ó W A C E E Ń  I I lU R E S P O J R łE N iC J I  Z A t iR A N .  
K r a k ó w ,  S m o l e ń s k  1 2  O d  g o d z .  1 2 —1 1 4 —6

3889 1 15

Z a k * a f ly  p r z e m y s ł o w e .

Zakłady wydawnicze i przemy­
słowe „ R yn gra iu, S. A., Sławkow­
ska 1. 11.

o b u c i e

5samodzielny korespondent polsko- 
u  amiecki, siła organizacyjna, z dłu- 

letnią p.aktyką, poszukuje posa- 
y w w ięksEem  prcedsieŁKrstwia. 

Zgłoszenia pod „ 4. dolny'* do Adm. 
;„N. Reformy**. 3864 1 4

p o t n i  la. Realność 1-p., komfort, 
restauracja, pełna k> ncesja, mie­

szkanie, sprzeda Biuro „Uczciwość*1, 
iKraków, rodwale 3. 38ol 1 2

z  m m m  c h e m i c z n e ,  p o z n a ń — g ł ó w n a

JEN. REPU. W. SCHOHTHALeR, KRAKÓW, RAOZ!WALOŃSKA 25 wino musująca, wyrabiana ptd gwarancją na 
sposób francuski. W yłączni zastępcy na PoLkę:

W est f r a iS a g  t!s*. LK L
G d a s is k ,  ł a a g g r  j s e  6 5 / 8 1 .

Dostarczamy oclona franco stacja. ""3183

DAMSKA
SUKNIA
ty łk u  m k p .

^ ‘/( iniJjona przystąpię do intratne­
g o  interesu handlowego, względnie 
jp-zemysłowego. Zgł-ezenia z poda­
rciem warunków pod „K ap ita lista11 
[do A lm . „N. Reformy*. 3875 1 2

« la  n a n k ćw  na biura kamienice 
z wolnemi lokajami przy pryn- 

jcypamych uUce.cn śródmieścia, sprze- 
d i B. iro „Uczciwość1*, Kraków, ul. 

łPodwale 3. 3882 1 3

Sr k n te  f ‘su sk ie , kostjumy, pła­
szcze, bluzki wykonuje wzoro- 

'wo po ęiiystęprych cenach Związek 
pracy kobiet polskich, Kraków,' pl. 
Szczepański 3. 3803 2 4

K o l teraz przyjmuję zamówienia 
W  na papucie, komotki; tylko pierw- 
^zdr ędoy ręczny wyrób, z pierwszo 
jizęduej guui wełnianej. Wyrób 

papuci Karol Firasek, Sko„zow, 
S ąsk. 1838 1 2

r “ n p u ję  gardbrobę męską, cży- 
(filt waną. Zawiadomienie korespon­
dentką lab istne, Schmans, Kra­
ków. Szeroka 22. 3671 9 20

W jk u p u ję  W yrabiano, p r z e r a b ia m  1 fa rb u ję

szM I ©fesląts wlmy wayssonz-3
p ła c ą c  n r j w y is z s  c en y . p o  c e n a c k  k o n k u ren cy jn y ch .

Labomto-jum kosmetyczna

K r a k ó w ,  u t l f  i3 r .r » © c W ,&i *  X . .  3 .  3887 l  2

■ócbS 1 2W ysyłamy wyrost z fabryki piękną, damską, całą suknię 
trykot., nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na każdą 
figurę, w  kolorach: bordo, czerwony, fres, lila, niebieski, 
różowy, szary, czarny, bronzowy, żółty i t. d., najmod­
niejszy fason, pięknie przybraną, tylko za 4.800 mkp.

Przesyłka 4,00 mkp, Przy zamówieniu 3 sukien ; więcej 
przesyłka na nasz rachunek. W ysyłamy pocztą zaraz 
po otrzymaniu należytości lub za pobraniem (płaci się 

orzy odbiorze). —  Prosimy adresować: 3873 l  2

HUTA POLD1
Oddział krakowski, sprzedaż i 3kłady w S. A. „Żegluga Polska"  

Kraków, Rynek główny L. 19
dostarcza stal narzędziową, szybkotnącą, srebrzenkę oiaz 
stal konstrukcyjną, wszelkich wymiarów i dyniensyj, ze 

składów w Krakowie, w W arszawie i  fabrycznych.

Na żądanie szczegółowe oferty. 3810 2 i

N A U C Z Y C I E L E - ! ! !
ROK ZAŁOŻENIA 1917. ROK ZAŁOŻENIA 1917.

m ,  OŚWIETLANIA Et FKTRYGZNEGO
a zu m m im m  ssły

a u m w
T A R N Ó W , P Ł A U  M A ? S M * B Z A  W *T)LKFEG6  L . 1

pasaż Te.tila — Telefon 95 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho- 
dząc/ch, z prądu silnego, jakoteż słabego, tak w miejsca, jakoteż 

i na prowincji. 6159 2 2
Skład wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. 
Włuane warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-,naszj □.

M a g i s t r a t  m i a s t a  P r u ź a r a y  ( P o lr s i© )  o g ł a s z a
k o isk ' r J na 2 posady nauczycielskie (jtdna i  tych posad kierownika) 
w nrywatnem g im n a z j u m  m i e j s k i ,  :m , ty; u humanistycznego, 
z językiem wykładowym polskim (klasy IV., V. i Vi.).

Wymagane kwalifikacje do szkół środnich:
1) J ę z y k  p n l s l t i  I i i i s t o r j a ;  2) Ł a c in a  i  ję z y k  n i e ­

m i e c k i .
Pobory dla kierownika i nauczycie’a w y ż s z o  O 5 0 % , niż 

w szkołach państwowych. Kierownik otrzymuje mieszkanie i  opał.
Zgłoszenia do dnia 15-go sierpnia b. r. Załączniki: świadectwa 

o studjach i zaświadczenia o dotychczasowej siużbie. 3869 2 12petia gwaranrys
Wszgdzls d o ^ r 
nabyci

N a p r a w y

!>caŝ ri zsldwlci gumowe

{ . BE RS ON)
r w a le « z a d io w t j ja ,  e l e ^ a n c j ^  

I ^ S \ w a s z e ^ o  o L u w i e

Niniojszem podaję do wiadomości Szan. Odbiorców, 
objąłem w y ł ą c z n ą  s p r z e d a żprzyjmuje 3266 3 3

H .  N I E M E T Z
E a r u e ilc k a  15. 6LEBA|!^IS łC ria literatury polskiej II.

Wiszniewskiego kompla*- 10 
ąonaów, 3r> gprze ,nia Wia lo ność 
m  Administracji „Nowej Refrrmy**, 

2967
na zachodnią Małopolską, oraz Śląsk Cieszyński i pioszę 

c łaskawe skierowanie zleceń do firmy:

«L OEk,F€EIB  b s ia r y  na lam iy elektryczne 
0 1  wykonuje się szybko. Klosze 
*  drutu można nabyć: ul. Jagiel­
lońska 12, II piętro, 3 drzvi.
! 3500 Zastępstwo cykorji „31ebau 3218 6

KRAKÓW , MAŁY R Y N E K  1fn le l ig e u t s a  starsza panna (miłej 
p >w> erzchowaości) poi ukaje miej- 

)*ca de pomoc • w gcspodarsrwin luh 
auteres e (także zagranicą). Zgło- 
-=zen'a pod „ F o lk a u przyjmuje 
AdministrafijA „Nowej Reformy**. 

I 3831

Nowo otwarta

m o t e l a  p i e i s i i
h liiL iK S p a i i  z^Y R lR G hHa u c  sy c le lk a  z egz-minami

państwowemi przyjmie posadę 
w d:mu obywatel kun. Zarząd wy­
działowej szkoły żeńskiej w Ja„,e. 

3450  ̂ w Frakowie i>
X  przy l i t  Zwierzynieckiej L. 20 {[
Y  przyjmuje zamówienia według najnowszych modeli, 
X  Robota pierwszorzędna. Ceny nader umiarkowane. «

ę  2911 I g n a c y  S e J c u r a - <1

Sta-sza krav/oowa
izyiąca dobrz i dla pań i dzieoi, po­
szukuje po domach zajęcia. Wy­
godzie takie na wieś do pracy. Zgło­
szenia przyjmuje Administracja N. 
Reformy* pod „K raw czyni*1.

16 1 0

Uboczny dochód dla 
każdego pracowitego 

obywatela. DOM SPEDYCYJNO - HANDLOWY

C. !IARTWIG, TOW. AKC.
O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E  

Rynek gł. 46, Llnja A-B, telef. 14*78.

Ka korzystnych w arunkach

ŁADUNKI ZBIOROWE
z Wiednia do K.akowa 

Łodzi i Warszawy.
Regularny ruch w zamkniętych wagonach 

pod opieką własnych konwojentów.

W Wiedniu należy zwrócić f ię do zast. 
t irm y Meissner & Co., R esseuerlande 31.

im e iiiGS iias 8212 4 4
stałego, uczciwego zarobku może mieć każdy nauczyciel 
wiejski, pisarz gnruny, organista, wogóle każóy pracowity 

człowiek na wsi przy pozasłużbowej pracy.

Listy i zapytan ia  pod 
adresem :

„Sanator" 4 2
Bydgoszcz.£ra!iów, ul. Florja&ska 3

otrzymała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p l a r z y
dzieł:

' E . B a r t o s z e w ic z .  K sięga  
pamiątkowa Konstytucji 3 Ma­
ja. Cena 2 tomów 360 Mk.

X  Bartoszewicz. Anty­
semityzm w  Polsce do końca 
X V II wieku. Cena 240 Mk.

E. Ba”teszetrIoz. Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacii i antysemityzmu). 
Jena IGO Mk.

(D zieła te oddawna są wy- 
,zerp«ne w handlu księgar­

skim). 3060

w Rabcs
przyjmuje dzieci od lat 3, zapewniając im najtroskliwszą 
opiekę i teraoję pod opieką stale nadzorującego lekarza.

W łasne furki do kąpieli. 3728
T o w . ahc. Z a k ła d ó w  ceram icznych

„  w a a s z & v m ,  u l i c a  r y s i a  l .  i
wznowiło produkcję

POSADZEK 7bRRAKCTOWY31
Firma egzystuje o l  r. 1888, odznaczona najwyiszem i nagród?mi na wystawach światowych  
w Paryżu, Brukselli, Petersburgu, Rewlui, Kijowie, Ekatorynosra au  i wielu unych.

N aj^ i ;ksze fabryki polskie w tej gałęzi przemysłu. 2852 & 3

nadającą się na sanatorjum, oddaloną 4 milo od Krakowa, 
20 morgów ziemi ornej, 20 morgów lasu, dwa źródła, dom 
murowany o 5 dużych pokojach, werandy, wodociąg, dwa 
ogrody owocowe, zabudowania gospodarcze, okolica klimatyczna 

sprzeda:

K r a k ó w , n l ic a  k ie to r m a c k a  L. 1. seoo 6 6

IV Drukarni LPerackiej w Krakowie, ul. 'Jagiellońska L’. 10. Rządcc Drukarni L'. K- P ó .sfc .


